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BENENE dla iski, memm 


WARSZAWA, 27.6. — Jak donosiliśmy, ` Na podstawie tej wiadomości ' wysni- 
ambasador Polski w Londynie Raczyński| wane są wnioski, że rokowania polsko r | 


LOTNICY 
uciekli z pola walkı.! 


Sensacyjny komunikat sowieckiej agencji 


łódź wtorek 17 czerwca 1939 r. 


— 


mee w — 


MOSKWA, 27.6. — Agencja Tass po- 
daje: według wiadomości otrzymanych ze 
sztabu wojsk n.ongo.sx. - som'eckich w 
republice ludowej Mongolii, lotnictwo ja. 
pońskie w sile ok. 60 samolotów myśliw 
skich naruszyło dn. 26 czerwca ponownie 
granicę w runie jeziora Buirnur, Walka 
powietrzna, w której wzięło udział 50 sa- 
molotów sowiecko - mongolskich toczyła 
się na terytoriwm «uwdowej republiki Mon 
golii w "?jon's Morgolryba. Zacięta wal- 
ka która trwaia około 2 xodzin zakończy- 
ła się porażką otni. wa japońskiego, któ- 
re uciekło z pola walki ścigane przez my- 
śliwskie samcjoty sowiecko - mongolskie 
aż do rejonu Ganczur. W czasie walki zni 
tzczono 25 japońskich samolotów myśliw 
skich. Po walce nie wróciły trzy myśliw- 
skie samoloty sowiecko - mongolskie. P3 
szukiwania ich trwają. 


KOMUNIKAT JAPOŃSKI. 
TOKIO, 27.6. — Agencja Domei poda 
je, że w poniedziałek o godz. 17-ej 60 sa 
molotów sowiecko - mongolskich przekro 
czyło granicę w rejowe jeziora Buir i prze 
leciało nad zachodnią częścią Mandżukuo. 
Trzy samoloty japońskie wszczęły zaciętą 
walkę, podczas której strąciły 6 samolotów 
nieprzyjacielskich. Depesza dodaje, że sa- 
moloty japońskie powróciły normalnie d? 
swych baz zmusiwszy samoloty sowiecko: 

r ngolskie do powrotu zagranicę. 


WOJSKA JAPORSKIE OBSADZIŁY, 
AOCHAU. 

"TOKIO, pawia — Agencja Domei don? 
si, z $watou: wojska japońskie obsadziły 
dziś o godz. 6 rano Chaochau, położon* 
w odległości 42 km na półne od Swatou. 
Jest to krańcowy punkt linii kolejowej 
Swatou - Chaochau. Komunikat głównej 
watery dodaje, że wojska japońskie osią- 
gnęły wczoraj po południu okolice Chao- 
chau, rozproszywszy uprzednio oddziały 
chińskie, znajdujące się Kungkai. Więk- 
szość oddziałów chińskich, których od- 
wrót zatrzymany został na rzece Han zo- 
stała rozbita przez wojska japońskie 


Dolar 5.50 1 


Bank Polski notowa dziś rano dolary 
po 5.30 i pół, funty szterlingi po 24.87, fran 
ki szwajcarskie 119.50, franki francuskie 
14.02, liry włoskie 17.80 (odcinki tylko do 
100 lirów). 


— EEPE T E e CA O S 


ROZMOWA Z ARITĄ. 
LONDYN, 27.6. — Reuter donosi z To 
kio że ambasador brytyjski sir Robert Crai 
gie odwiedził ministra spraw zagranicz 


wiona w celu omówienia podstawy roko | polskiej delegacji z płk Kocem na czele, 
wań o załatwienie sprawy Tientsinu. prowadzącej rokowania z Anglią w spra- 


Er Aritę. Rozmowa ta została postano- | wydał w niedzielę przyjęcie dla członków 
wie pożyczki angielskiej. 


Drowokacyjne przemówienie Forsiera 


o dzwonach „wyzwolenia gdańskiego 


Szcześóły nowej demonsiracji antypolskiej. EEE 


GDAŃSK, 27. 6, — W Gdańsku urzą- 
dzili studenci niemieccy politechniki (Gdan 
skiej na strzelnicy wielką denonstrancję 
antypolską, na której m. in, przemawiał 
przywódca studentów sudeckich dr. Me- 
ckel, kończąc frazesem, że pon Wersal 
jest Hitler oraz tęsknota za... większymi 
Niemcami (1) 

Szczególnie prowokacyjne przemówie- 
nie wygłosił „gauleiter* Förster, napastu- 
jac Polskę w sposób nawet u niego nieby- 
wały. Twierdząc, że Hitler jest jedynym 
geniuszem i warunkiem utworzenia wiel- 
kich Niemiec, dodał, że Niemcy są dziś de 
cydującym mocarstwem na kontynencie. 
Dalej zaznaczył, że dła hitlerowców już nie 
ma kwestii gdańskiej, a istnieje ona tylko 
dla Polski (?) Następnie napadł na traktat 
wersalski i rzekomą „kradzież“ 
kich dóbr na wschodzie, - MA 

„Wagony kolejowe — tak 


re tu krążą, węgle które się tu przewozi, zó 


stały skradzione "Niemcom (?) Tak samo 
wywłaszczenie gospodarstw niemieckich w 
Polsce, zamykanie tam składów niemiec- 
kich — to kradzież. (O tym, co Niemcy 
skradli na ziemiach polskich i w ogóle sło- 
wiańskich o tym oczywiście nie wspom- 
niat)“. 

Dalej wywodził, że wszystko, czego Hi- 
iler kiedykolwiek w swych  przemówie- |= 
niach się domagał, do tego miał prawo (!) 
W końcu zwrócił się przeciw studiowaniu 
Polaków na politechnice gdańskiej. Na je- 
go życzenie studenci z Rzeszy zgodzili się 
na pozostanie na ziemi gdańskiej także pod 
czas wakacyj tegorocznych. 

Wypada jeszcze podkreślić oświadcze- 
nie Forstera, że jest przybyszem z Rzeszy 
południowej, a to dlatego, iż „Dzg. Vorpo- 
sten“ przy tej okazji podnosi również de- 
monstracyjne zachowanie się studentów z 
Rzeszy. Świadczy to bowiem o tym, iż pro- 
pagandę antypolską szerzą w Gdańsku głó 


Gzierech Arabów pod palmami 


niemiec- 


Rozwodząc się dalej o pauzie chwilowej 
zapełnionej imprezami demonstracyjnymi, 
wskazuje na potęgę armii niemieckiej i w 
tonie szantażowania mocarstw demokraty- 
cznych zapowiada, że „w razie gdyby nie 
respektowały i nie wykonały niemieckich 
żądań rewizjonistycznych (!) Rzeszą jest 
pod każdym względem przygotowana i u- 
zbrojona...* 

W tonie podobnym też przemawiał na 
Długim Rynku podczas demonstracji, tej 
rzekomo śpiewaczej, „gauieiter* Forster, 
'twierdząc m. i. że... 
szą armię, że bliski jest dzień, kiędy z wież 
zadzwonią dzwony wyzwolenia gdańskie- 
go (być może, ale spod terroru į ucisku 


wnie przybysze z Rzeszy Niemieckiej — 
i ludność tutejszą podszczuwają. 
O ZJEŹDZIE „ŚPIEWAKÓW“ NIEMIEC 
KICH W GDANSKU. 
GDANSK, 27. 6. — W dniach od pią- 
tku do niedzieli odbywał się w Gdańsku 
rzekomy zjazd śpiewaków niemieckich, tak 
zwany „Weichsellandsangerfest*. Niem- 
com z Polski na zjazd ten przybyć się nie 
udało. Z tego powodu wszczęto w Gdań- 
sku wielką wrzawę. Pominąwszy jednak to 
że w Gdańsku nie pozwolono na różne im- 
prezy polskie, jak obchód 10-tecia młodzie 
ży Zjedn. Zaw. Polsk. Z. P., regaty i popi- 
sy bokserskie oraz pielgrzymki, zauważyć 
wypada, że w istocie nie chodziło o nie- 
miecki zjazd śpiewaczy, lecz o polityczną 


demonstrację: antypolską. nie władze polskie zapobiegał temu, by 
Świadczy już sam artykuł wstę- nenga obywatele polscy, nie _dopuściu 
i po-| tego zjazdu zdrady BÓLE 


jazdówi te 
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cza 


zesy: „Wierzymy (hitterowscy  gdańścyy || 


bezwzględnie w „wodza* i czekamy na li l I ia | 


dzień, w którym nareszcie należeć będzie- 
my do Rzeszy”. 


DOiciec hrabiego Ciano 
n zmari w Moriano 


RZYM, 27. 6. — W Moriano zmarł prze 
wodniczący izby faszystowskiej hr. Con- 
stanzo iano, ojciec ministra spraw zagra- 
nicznych. Urodził się on w r. 1876 w LE 
vorno. 


LONDYN, 27. 6. — „Daily Mail* po- 
daje dziś szczegóły napadu terrorystów ir- 
landzkich na angielski port wojenny w 
Southwick. Pod osłoną nocy samochodem 
podjechało do portu czterech uzbrojonych 
ludzi, którzy obezwładniwszy żołnierza sto 
jącego na warcie, zamknęli go w budce war 
towniczej, 

Terroryści przecięli następnie połącze- 


BERLIN, 27.6. Na jednej z ostatnich 
odpraw propagandowych - min. Goebbels |P 
oświadczył, że mimo zewnętrznych cech 
odprężenia, sytuacja międzynarodowa jesi 


mówił również” skutki przegranej wojny 
Państwo, które przegra tę wojnę, oświad- 
czył Goebbels, wyjdzie z niej zdruzgotane. 
Regeneracja moralnych i biołogicznych , sił 


Rzesza ma najsilniej- 


hitlerowskiego !)..Z tego wynika jak słusz- 


IANA fermatsfów 


m do angielskiego poriu ALU 


w dalszym ciągu napięta i w najwyższym 
stopniu niepewna. Goebbels wspomniał, że 
na podstawie ostatnich swoich rozmów z 
kanclerzem Rzeszy może jednak zapewać 
słuchaczy, że „polityczny i strategiczny ge 
miusz Hitlera znajdzie już w niezadługim 
czasie jedno z tych niezawodnych i mądrze 
obmyślanych posunięć, którymi od 1935 
roku wprawiał cały świat w zdumienie, za 
skakując całkowicie swoich przeciwn'- 
ków“. Minister Goebbels nie wątpi, że 
przygotowane przez kanclerza Rzeszy za- 
skoczenie da Niemcom nowe, nawet dla 
najbliższych współpracowników, nieoczeki- 
wane sukcesy. 
NIEUBŁAGANA WALKA. 
Na odprawie tej minister Goebbels o- 


przejechało ulicą Piotrkowską podczas pochodu z okazji „Dni Morza”. 
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Pocz. seansów codziennie 5 
i Bobote, i niedziele 3, 5. 


„CUD SW.TE 


(waj 


narodu pokonanego dokonywać się będzie 
tak powoli, że państwo zwyciężóne w tej 
wojnie przestanie na długie lata odgrywać 
jakąkolwiek rolę w polityce światowej, 
Dlatego Niemcy przegrać tej wojny nie m? 
gą. Będziemy wojnę naszą, oświadczył 
Goebbels, wojnę o „niemieckie prawo do 
życia", 'o „naszą przestrzeń życiową! 
prowadzić z całym, świadomym okrucień- 
stwem, aby pokonani przez nas przeciwni- 
cy nigdy już przeciwko sile niemieckiej 
powstać nie mogli. 


W dalszym ciągu swych wywodów 
Goebbels podkreślił jeszcze raz zasadę wal 
ki na śmierć i życie o panowanie nad *wia 
tem, po czym oddał głos Himmlerow., któ 


Dziś i dni następnych Bohaterski film o gorących sercach zdolnych do Ś midi poświęceń w imię miłości i dobra ludzkość 


ESY“ 


(BIAŁE RÓŻE) 


JEAN DAR 


tw. no 34. gr. 
SO gro 


i! (1y Balkon $ 


w roli fenomenalnego 
dziecka: 


Motywy religijne podkreślają 
dramatyczne napięcie filmu 


angielskie zbliżają się do końca. Zwykie 
bowiem przyjęcia takie oznaczają pomyśl- 


ne zakończenie tego rodzaju rozmów .i 0- < 


siągnięcie zasadniczego porozumienia. 


Według wiadomości nadchodzących” T 


Londynu, przewiduje się już bliskie sfinali 
zowanie rokowań polsko-angielskich i/ostą 
|teczne sprecyzowanie wysokości oraz for 


skiego, poświęcone tej sprawie, ma się: od” 
być. we środę 28 bm. i na tym posiedze- © 
niu ma nastąpić zaaprobowanie przez gabi . 
net angielski, względnie ustalenie ostatecz 


nej sumy pożyczki jak również jej główne 
zasady ii warunki. 


nia telefoniczne. Planów. swoich nie mogi! 
jednak do końca przeprowadzić, poniewaz 
zostali spłośzeni i ratowali się 'ucieczką. 
Według panującego powszechnie przekona 
nia, teri roryści usiiowai zawładnąć w iększą 
ilością broni i amunicji, znajdującej się w 
porcie, w którym stacionuje kompata pie- 
churów, (ATE). 


Przyszłąwojne prowadzićbedziemy 
z całym świadomym okrucieństwem 


Oświadczenie min. Goebbelsa, FSB 


ry propagandzistom niemieckim nak:eśli 
plan współdziałania sł policyjnych w prki 
szej akcji wojennej. 


Mimmler na wstępie zaznaczył, że ak. 
cja partyzancka odgrywać . będzie we 
współczesnej wojnie dużą rolę i dlatego 
w miarę posuwania :ę w głąb kraj: nie 
przyjacielskiego siły policyjne, użyte w 
etapach dla zwalczania partyzantów będą 
musiały być tak liczne, jak siły pierwszej 
linii bojowej. Poza tym przewiduje się ak 
cję dla wykorzystyw :nia istniejących w da 
nym kraju antagonizmów politycznych i 
narodowościowych, by w  odpowi:anita 
momencie zużytkowa* je dla osłab.enia 
sił obronnych danego narodu. 


CETINE ENE E 1 1 TROBAZEKY TF RZOZT S 


Prezydent uniwersytetu 


zdefruu dowauł 
kilkaset tysięcy dolarów. EEE 


NOWY JORK, 27. 6. — Policja stanu 
Luizjana obsadziłą agentami wszystkie 
skrzyżowania dróg i lotniska z poleceniem 
aresztowania prezydenta uniwersytetu Lui- 
zjana, dra James Monroe, który zniknął 
wczoraj po południu, złożywszy uprzedmo 
dymisję. Dr Monroe oskarżony jest przeż 
gubernatora stanu o sprzeniewierzenie kil- 
kuset tysięcy dolarów z funduszów uniwer- 
syteckich. 


my pożyczki. 
Następne posiedzenie gabinetu brytyj- 


bA 


uni jeden niemiecki okret wojenny 


GDANSK, 27. 6.— W Gdańsku krążą 
uporczywe pogłoski, jakoby: czynniki nie- 
mieckie przygotowywały demonstracyjny 
przyjazd wojennej floty nemieckiej do por- 
ti gdańskiego. „Wizyta” floty niemieckiej 
ma, podóbno, nastąpić 29 bm, tj. w dniu, 
kiedy cała* Polska obchodzić będzie „„Świę- 
to Morza”, audo Gdyni zjedzie sto tysięcy 
osób z całej Polski. Cele tej prowokacyj- 
rej „wizyty“ sqxwięc aż nadto przejrzyste. 

=  Miemcy nie licząysię jednak, zdaje się, z 
łym, że na taką demonstracje swojej fkoty 
wojennej w porcie, gdańskim musieliby u- 


(kość Gdańska, zabrał głos Forster, powta- 
irzając znane już dostatecznie argumenty 
jmiemieckie i usiłując wmówić słuchaczom, 
że Polsce Gdańsk nie jest potrzebny, 


Bez zezwolenia rządu polskiego) 


nie wpłynie do Gdańska 
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CHO“ — Wtorek 27 czerwca 1939 x. | 
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W dniu 26 czerwca 1939 r, zmari zaopatrzony Św. dakramentamu, po krótkich | 

i ciężkich Cierpieniach masz najnkocbańszy, niezapomniany mąż. syn, brat, zięć, szwa: | 
EL h.. R T TT A „1 CZY, -zU o + 


KAZIMIERZ OSKAJ 


przeżywszy lat 30. ł R ZE R < E. 
Urzędnik Państwowych Wytwórni Uzbrojenia w Warszawie, Składu Konsygnicyj- i 
nego- w Łodzi, | 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok ze szpitala „Betleem” ul. Marii Curie Skłodow 
skiej (Podleśna) 15, odbędzie się w:dniu 28 czerwca 1939 r. o godz. 17,00 na 
cmentarz rzym.-kat, przy ul. Ogrodowej, O czym zawiaądamiają, krewnych, przy- 
jaciół i znajomych, pogrążeni w głębokim smatku ZONA, MATKA i RODZINA 


puii maja opowiedzieć przmysłowy 


Zdecydowanie demonstrowane są, lan- ŁÓDŹ, 27. 6. — Dziś spodziewana jest 
¡sowane przez prasę zagraniczną pogłoski o | Odpowiedź organizacyj przemysłowych na 
[specjalnej misji nuncjusża Cortesi w Rzy- |pisnio okręgowego inspektora pracy, Wwy- 


DEMENTI. 
. WARSZAWA, 27. 6. — W warszaw= 
jskich kołach politycznych stwierdzają sta- 
jnowczo, że nie było żadnych bezpośrednich 
jlub pośrednich rokowań o Gdańsk z Niem- 


czywiście strony nie dojdą same do poro- 
zumienia. i 


które 


zyskać zezwolenie rządu polskiego. 

f Na odprawie związku marynarzy A: Stwierdzają tu stanowczo, iż wyjazd |Stosowane z zapytaniem, 
=  mieckich w Gdańsku, po przemówieniach /|nuncj 

= kontradmirała Fleischera i komandora Ra- |; ze sprawami kościelnymi. 

| Vena, którzy staral siętudowodnić niemiec-l, , 6 —— 

| l a a a F | s 

Miytyóny chiel opisać Wszystkie Irzywiy.: 

| y : ` | (KE 

Odezwa Czechów do Polaków. m 


WARSZAWA, 27.6. — Polską Ajencja 
Agrarna otrzymała tekst odezwy, wydanej 
przez Czechów. Odezwa. ta brzmi w tłu- 
maczeniu: „Bracia Polacy! — „w  niesz- 
częściu mówią „poznasz swoich przyjaciół” 
— tak brzmi jedno ze starych twierdzeń 
czeskich. Jako emigranci i ofiary hitlerow 
skiego reżimu uwążamy za miłą powinność 
| podziękować bratniemu, polskiemu społe- 
czeństwu, a głównie polskim władzom za 
| serdeczne postępowanie z nami oraz za 
~ przynoszenie ulgi w naszej ciężkiej doli. 
Doprawdy nie zdajemy sobie sprawy, jak 
wielka jest wina naszęgo narodu, aby tak 
musiał cierpieć pod jarzmem germańskim. 
Wydanie sądu w tej sprawie pozostawia- 
my historykom. Dzisiaj po wielkich i przy 
| krych doświadczeniach — chcemy was, mi 
| [i bracia prosić, jak również przestrzec, 
abyście w. dzielnym oporze przeciwko fali 
wielkoniemieckiej aż do końca zwycięsko 
wytrwali, bowiem, jak się sytuacja w ostat 
nich czasach rozwija, widzimy, że idzie o 
walkę niemczyzny ze  słowiańszczyzną, 


Bohaterski sirużak Bielawski 


zmarł dzisiaj w szpitalu. BEES 


| | TOMASZÓW. MAZ. 27. 6, — Jak już 
_donosiliśmy w dniu wczorajszym, W Toma- 
szówie wybuchł groźny požar od pioruna 
przy ul. Zawadzkiej, gdzie oprócz „stodoły 
paliły się dwa domy mieszkalne. | 
= W akcji ratunkowej przy gaszeniu te- 
go pożaru odznaczyli się szczególnie dwaj 
strażacy Józet Bielawski i Ryszard Szwarc 
bach, którzy nie zważając na grożące im 
niebezpieczeństwo nie wahali się wcho- 
dzić w najniebezpieczniejsze miejsca. 
W pewnym momencie spadli oni z pło- 


Zakończenie kursu 
żeńskiej służby przeciwpożarowej 


ŁÓDŹ, 27. 6. — Jutro t. j. dnia 28 bm. 
odbędzie się zakończenie kursu Żeńskiej 
Służby Przeciwpożarowej organizowanych 
przez Wojewódzki Okręgowy Związek 
Straży Pożarnych, 


Na kursach tych są szkolone 74 kandy- 

datki na komendantki Żeńskiej Służby 
* Przeciwpożarowej. 

Kursy takie mają duże znaczenie w wal- 
ce z pożarami, szczególnie w chwili obec- 
nej, gdy może się zdarzyć, że kobiety bę- 
dą musiały zastąpić mężczyzn na tym sta- 

- nowisku. 
|| OVRE OEO E A ES E IEEE PY ZYWNNNNI WCT 


OTOMANY, garderoby, tapczany, leżanki, krze 
"sla, stoły, biurka, stoliki radiowe sprzedam ta 
"miod na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160 

Przeźdizecki. 


p 


jednokonną ogumioną sprzedam. 


RESZTKI oraz dodatki krawieckie po cenach 
fabrycznych. Dom Sukna, Przejazd 36. 


NIE załaczać znaczków!!! Światowej sławy 
lasnowidz Vichara wybiera pod gwarancją 
szczęśliwe numery, Rozwiążę Ci zagadkę 
przyszłości — da Ci klucz Nowego Życia — 
Dobrobytuli! Padaj zaraz datę urodzenia. 
lasnowidz. Vichara, Kraków Skrytka 567. 


ZAGINAŁ piesek, rasy ratle: © ''roszę go brzy 
prowadzić uj. Żelazna 10, m. - za wynagro- 
dzeniem. 


SPRZEDAWCÓW ulicznych do lodów poszuku 
jemy. Zgłoszenia: Łódź, Zachodnia 2, 


polskiej 


w rol, 


zaa — 


ŁÓDŹ, Kilińskiego 124, 
tel. 146-173 i4 


Dziś premiera! 


w której Polska jest losem przeznaczona, 
aby odgrywała rolę obrońcy małych, uci- 
skanych narodów słowiańskich środkowej 
Europy. Gdybyśmy chcieli wam opisać 
wszystkie krzywdy, jakie cierpimy od Niem 
ców.nie starczyło by papieru. Zbrodnicze 
niemieckie czyny są wam, Polakom dobrze 
znane z okresu wielkiej wojny, w całości 
te zostały zastosowane wobec Czechów 
przez okupantów. Rabunek społecznego i 
państwowego majątku dopełnia grozy i roz 
paczy nieszczęśliwego czeskiego narodu. 
Nie szczędzą oni nawet głębokiej religijno 
ściź niszczą posągi świętych i patronów 
Ziemi Czeskiej. Tak zniszczyli np. pomnik 
św. Wacława w Stramberku, posąg Panny 
Marii we Frenstat p./R. podpalili posągi 
Panny Marii w Prihore itd. Lud nasz zâ- 
pełnia kościoły, modląc się w głębokiej po 
korze za swoje wyswobodzenie i. nabożnie 
śpiewa, zwracając się do swego patrona: 
„Święty Wacławie, wojewodo, czeskiej zie 
mi, nie daj zginąć nam i przyszłym 
i Czescy uchodźcy“. 


nącego częściowo dachu odnosząc przy 
tym szereg poważnych poparzeń. Przewie- 
zióno ich w stanie Sa do szpiłala; 
gdzie dziś rano Józef Bielawski zmarł, Ry= 
szard Szwarcbach zaś walczy ze śmiercią. 


Pochimurno| 


Stan pegody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 27. 6. — Dziś rano temperatura 
w śródmieściu wynosiła 18 stopni. INajniż- 
sza temperatura nocy ubiegłej wynosiła 16 
stopni. Ciśnienie atmosferyczne 755 mili- 
metrów. Wzrost ciśnienia. 

Umiarkowane wiatry północno-wscho- 
dnie. 


ZYCIE PABIANIC 


NOCNE AWANTURY PIJAKA. 
j Niejaki Domagała, zam. przy ul. Pięknej, wra- 
cając w stanie nietrzeźwym do domu nad ranem uli- 
cą Świętokrzyską, zachowywał się zbyt głośno. — 
W międzyczasie uchyliło się okno na parterze i ktos 
zaczął Domagałę wymyślać. Rozgniewany Domagała 
rękoma wybijał szyby, kalecząc się do tego stopniu, 
że wskutek upływu krwi zemdlał. Nieprzytomnego 
„Śpiewaka* karetką pogotowia odwieziono ‘do «szpi- 
tala, 
URLOPY ROBOTNICZE. 

W firmie Krusche i Ender robotnicy tkalni roze 
poczęli dwutygodniowy urlop od poniedziałku, dnia 
26 bm. 

USUNIĘCI ROBOTNICY. 

W firmie Krnsche i Ender robotnicy usunęli z 
pracy niemieckich robotników za ich prowokacyjne 
zachowywanie się. Usunięto m. i. Routhego, Klicha 
i Hegenbartównę. 


WYMÓWIENIE UMOWY W TARTAKU. 

Związek Z.Z,P,, który interweniował u właścicie- 
la tartaku w Jutrzkowicach, I. M. Perkała, obecnie 
przystąpił do wymówienia umowy, która w tak nie- 
ludzki sposób pozwala wykorzystywać polskiega ro. 
botnika, o czym pisaliśmy swego czasu. 


SZMATA ZAMIAST FLAGI. 

Niejednokrotnie już zwracaliśmy uwagę na fakt 
wywieszenia flag w stanie godnym poźałowania. — 
Protokóły i mandaty karne, jakie się sypią z- tej 
racji niewiele pomagają, gdyż zawsze się znajdzie 
jakiś brudas, Ostatnio na „Święto Morza” Niemiec 
Bajerke, zam. przy nl. Świętokrzyskiej, wywiesił coś 
w rodzaju brudnej szmaty, Mieszkańcy tej ulicy zmu 
sili Bajerkę do udania się z nimi do Komisariatu, 
gdzie został spiszny protokół. 


Podwójny program produkcji 
J. Sałonono sensacyjny film pt 


0 czym marzą kobiety 


gł, Lena Żelichowska, Miecz, Cybulski, 
Stanisław Bielański i inni, 


Ceny miejsc 25, 40, 54 i 80 gr. 


około 'godz.-13 Andrzej Szymczyk z. Utraty | 


PP ŁóDŹ Jar. 6-£ bien 


czy organizacje 


usza pożostaje w związku wyłącznie |przemysłowe zgodzą się podpisać układ 


zbiorowy z majstrami fabrycznymi. Gdyby 
odpowiedź ta wypadła negatywnie, nastę- 
pna konferencja odbyłaby się w Minister- 
stwie Opieki Społecznej. 


PRZYJAZD GŁÓWNEGO INSPEKTORA 
PRACY. 


Jeszcze w bieżącym tygodniu przyje- 
chać ma do Łodzi główny inspektor piacy, 
dyr. Klott, który podejmie inicjatywę zwo- 
łania jeszcze jednej konferencji związków 
zawodowych z przedstawicielami przemy- 
słu,celem zawarcia układu zbiorowego W 
przemyśle włókienniczym. 

Ponieważ orzeczenie komisji rozjemczej 
wygasa dnia 1 lipca, powołana zostanie 
nadzwyczajną komisja rozjemczą, o ile o- 


——000— — 


Trąbka spłoszyła: krowę 


Nieszczęśliwy wypadek rowerzysty, 


TOMASZÓW MAZ. 27. 6. — Wczoraj 


prowadził ulicą Prez. Wojciechowskiego 
krowę kupiona w Ujeździe. Po przejściu 
mostu na Wolbórce: nadjechał samochód 
ciężarowy Nr. A 26913 należący do jednej 
z fabryk zawierciańskicn» Szofer samocho- 
du zbliżając się do skrętu dał sygnał trąb- 
ką, którego przestraszyła się krowa i usko 
czyła w bok potrącając rowerzystę, który 
akurąt dostał się pomiędzy krowę, a mija- 


Rozpacziiwy czy 


KRONIKA POGOTO 


A 
n 
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w. AAR a e te „WASI T UNI, wi sy Ai 
śu ulicy Kilińskiego i Ótównej ” usiłów 


ła" 


łównej 


ŻYCIE ZGIERZA 


PRZEBIEG UROCZYSTOŚCI MORSKICH 


Uroczystości „Dni Morza”w. Zgierzu rozpo- 
częły się zbiórką wszystkich orzanizacyj Spo- 
łecznych, gospodarczych, straży pożarńych, Zw 
Rezerwistów, Stowarzyszeń, sportowców, Z 
„L. M. K. na czele na dziedzińcu gimnazjum im. 
Staszica. przy rynku Kilińskiego ò godz. 18. 
Punktnalnie o godz. 18.30 Viczny pochód 2.0; 
kiestrami wyruszył na jęk syren « aarinowyci 
ul. M. Piłsudskiego przed ratusz, Tu na pl. M. 
Piłsudskiego odbyło się Uroczyste podniesienie 


bandery: orkiestra odegrała Hymn Państwowy, ; 


po czym zebrani wysłuchali przez umieszczony 
na udekorowanym ratuszu megafon przemówie 
nia prezesa zarządu ełównego Ligi Morskiej 
i Kolonialnej gen. Kwaśniewskiego. 

Następnie przemówienie wygłosił do zebra- 
nych wice prezydent miasta L. Zajączkowski, 
omawiając znaczenie flot; wojennej i handlə- 
weń 


Wiceprezydent zakończył swe przemówie-. | 


nie wezwaniem „Składaimy ofiary na ścizącz 
województwa łódzkiego im. E. Kwiatkowskis- 
go” oraz z okrzykiem „Niech żyje Rzeczpospo 
lita Polska” | Dalsza część uroczystości odbyła 
się przy stawie miejskim zgierskim. Tu tednat 
z powodu niepewnej pozody uroczystości wy= 
padły mniei okazale, mimo to deszcz nie prze- 
szkodził koncertować świetnej orkiestrze stra- 
ży pożarnej pod batutą kapelmistrza Nutrkiewi- 
cza. oraz puszczaniu rakiet. Niedzielne. Uroczy- 
słości odprawiły uroczyste nabożeństwo W 
kościele parafialnym 0 godz. t0-ei w którym 


to wzięty udział dejeracje wszystkich organiza- |. 


Mszę Św. celebrował KS. 
Walczak. Kazanie o znaczeniu naszego morza 
wygłosił ks. Stypułkowski. Po nabożeństwie 
na pl. M. Piłsudskiego odbyło się uroczyste od- 
czytanie rezolucji przez prezydenta Jana wiet 
cza przyjętej z entuzjazmem przez zgromadzo 
no. tłumy: 


cji ze sztandarami. 


HM, doskonała komedia p. t. 


La LJ A 
Szczęśliwa trzynastka 
w ml, gł. Hejena Grossówna, Stanisław Sielań 
ski i inni, 
Początek w. dni powszednie o 4, w sobotę o 3 
w niedzielę i Święta o 2. Sala weutyjowana! 


n 18-letn 


WIA RATUNKO SER 


nlth ern Eoi 


Gy Harop pop 


‘| kata przy ulicy Brzezińskiej 88. 


|fłuczonych głowy Ż4letni Józef Białkow= 


PODPISANIE UMOWY ZBIOROWEJ. 


Na ostatniej konferencji doszło wczoraj | 
do podpisania układu zbiorowego dla ro- 
botników pracujących w cegieimiach na- te- 
renie województwa łódzkiego. Ż 

"Układ ten będzie obowiązywać do.driia, 
30 kwietnia 1940 r..i obejmie swym zasię” 
giem całe..województwo łódzkie: z wyjąt- 
kiem nowoprzyłączonych. z- dniem 1 kwie- 
tnia rb, powiatów, 

Układ dzieli teren województwa na trzy 
strefy według wysokości płac. Pierwsza 
strefa to Łódź i najbliższe okolice w pro- 
mieniu 8 km, Płace w tej strefie będą utrzy 
mane na dotychczasowym poziomie. W dru 
giej strefie — od 8 do 20 km od Łodzi — 
będą o 5 procent niższe, w trzeciej wre- 
szcie — w promieniu ponad 20 km od fio- 
dzi — o 20 proc. niższe niż w Łodzi. 


- 


jący ją samochód. TAA ; 
Rowerzysta Henryk Tomajski z Ujazdu 
wpadł na samochód i doznał złamania rę- 
ki i nogi i został odwieziony w stanie cięż 
kim dos zpitalą miejskiego, ck i 
Policja wszczęła dochodzenie, kto za 
ten wypadek ponosi winę, Zdaję się, że nie 
będzie to łatwe, gdyż zarówno szófer jak i 
prowadzący krowę Szymczyk trzymali się 
ściśle przepisów o ruchu ulicznym. i 


+” r Ei) PAFS 


ei panay 


z | RPG SAF) aa t. at PE ENT w “I 
Spgłnić samobójstwo przez .odiiofi RA 
dyfią zmieszańą ż*jakiniś nićznanym pły- 
nem 18-letnia Helena Rażniewska;. zamiesz. 


Wezwany. lekarz pogotowia, miejskiego 
po udzieleniu pierwszej pómócy przewiózł 
desperatkę do szpitąła w Radogoszczu. - 

> Dziś w nocy w bójce ulicznej na nie- 
zabudowanych terenach na rogu ulicy Nie- 
mojewskiego i Okopowej odniósł kilka ran 


ski zamieszkały przy ul. Okopowej t31. 
Rannego opatrzył lekarż pogotowia miej 
skiego. - ie SET: ZE 


2) 


KARAMBOL SAMOCHODU Ą 
|| z trańwdjem. 


ŁÓDŹ, 27. 6, — Wczoraj wieczoremi 
na zbiegu. ulic” Zgierskie j i Brzeziń-| 
skiej samochód pocztowy zderzył się przy 
mijaniu z tramwajem Nr. 11, wskutek cze- 
go ruch uliczny został zatrzymany ną Czas 
około pół godziny. 


Wypadku 
było. 


na szczęście żadnego nie 


_.1W resta 


Gość. 


w tym kotlecie było pełno 
much... j 


„żownika. przomoiwienie p 


wie mer Corissi" o «a! 


nych. zanków życia., 


‘Klimas (Kyme 24) „wierkało rmoatio gi 
; A 1 


si 


> 


9 


| zefem Milewskim na czele. 


sznaniowej w Chrzanowie. 


wybaczy. Cały dzień szukaliśmy w mj 
ście mychojapek i nie mogliśmy znale 


są lv 


Zdarzenia í wypadki 


(—) Korespondent-agencji Reutera w Tient 
sinię donosi, iż w koncesji brytyjskiej paiuje 
wielkie obirżemie ż powodu  fakiu Fozedran: 
do naga podczas rewizji pani Findlay z poch» 
dzenia Niemki żony. dnzliką 7 Fa nadmierne 
szczegółowa» tewizia osobista. przeptowadzorą 
została przeż "patrol łapoński pubjicznie na wi- 
cy u wejścia do koncesji, w obecności: / tłune: 
| tubyqcówę żywo skorhentujących, ten. incydeni, 
1 > Władzę iapońskieszdecydowały się „wzm 
i nić blokadę Tientsiniy* w ceju *ztnuszeńła rzą 
| dów Kóncesyi francuskiej i brytyjskiej do uż 
| nania żądań wysuwańych. przez -tymczasowj 

rząd pekiński, popieran 
ponię. :- s SC ata 

"7. W doniesieniach z Londynu prasa pary 

ska zapewnia, że rząd angielski prawdopodov« 
nie zamiast stósowania sankcyj ekonomiczny. 
«wymagał$* zbyt szerokiego zakresu 
„, |zarządzęń, zdecyduje się ostatecznie. ra- 
czej. na demonstracię fłojy bryżyjskiei w pobil 
żu portów Chin północnych. ’ e 

(7) Zapytany wczoraj w Izbie Gmin o Spi 
acię nd Dalekim: Wschodzie premier Chambe - 
lain oświadczył,. że sytnacię mw Tieutsinie nie 
uległa zmianię.. Lord, Halifax „wezwał do siebie 
ambasadora japońskiego w Londynie i „w. jax 
najostrzejszy sposób zwrócił mu uwagę fa biu 
talne traktowame oby watefi angielskich, pragna 
ćych %wyiść jazi obręb koncesje 4%. 

(—<)-Kanclerz Hitler wygłosiew: Bremie 1 lip 
ca podczas spuszczenia na wodę nawego.krł 

i lityczne. 

—) Oicie. św przyjął v 

słuchaniu mintza apostolskiego w 


p 


y jak wiadomo przez Ja: 


wczoraj rano ha po. 
Warsza 
(—) Admiracia brytyjska ogłosiła urzedaw 
że. zdecydowano przyśpieszyć normalne ur'ooy 
lefnie, dla załóg okrętów, floty brytyiskięj * prze 
sunąć, ie-z sierpnia, w którym urlopy te sa zwy 
kle udzielane, na'kbieci” ©: + ya 
Przesunięcie + na na cehi umsżkwiemie -ilo 
konania giezbędizch oanowień. i »reremcvi iu? 
w. lipcu; aby możli xé flocię rozpoczce'e ćwi- 
czeń w sierpniu. FON A k 
(2) W Brnie zderzyły Sie dwa "łranwale. 
Gba wagony” uległy  cafkowitemy: zniszczeniu. 
36: pasażerów odniosło arany; "dwie Osoby zĘ'- 
nęły ga miejscu, 4-43 poso] W, 
(=) Nad Śląskiem, przeszła gróżną  hufze 
Grad poczynił poważne. szkódw W, Mysłów 
cach, wybiiaiąg. szyby w szeregu dośrów: 
(2) Dziś-qen 'Berhócki przedstawi osta:eęz 
nić wyniki” subsktypcii Pożyczki Oron Po 
ciwiótniczej > Ap, Sa „4 R 
(—) Wczoraj obradował w Warszawie d» 
roczny zjazd dolezątów naczenigłSĄT "Wrze 
ihżymięrów, R. F. i 
(SW d ju wczórałszym nastanila envar 
de pálkolonii dla pierwszego #ureusi zieci 1ó: 
skie. W roka Uieżązym półkolonie te rozm: 
szyzone zostały me w jednym. Iórz © trzech 
piinktaci a mięeruicie w narku A, Nat 
apan dziec, wż4:kn_ fufianecyszim = 170 Azio 
aiii wararku Mila ówek: na Polach — „Że „dzie 
A R 


4% 


— 


; W mieszkaniii wasim niże nl Saść*on: tic] 
Hr 2% nopsłnił samobójstwo 37-letni" NN» 
ski. W” czasie nieobecności: Toniayzr ki 
powiesił sie. Gdy, go, zealeziano, nie fay 


a) 21065 + soet 
— Wczoraj o g 14 w prami dimu-nr IET *rzy 

It N toh oa 
ul. Piotkowskiej wydarzy? Se niozwini ko? radek. 
"IMG" przez. brame pris hodat- a8Aemi Wincenty 
5 4 ro 


wadzone przez: Józefa Czeóskiezą CUT ; 
so 23). Szofer. jadać, z niidmferną ohh CA 
„dA RESKO OSA W A 
ajbaj złówię i E T tesgi i” 
townie zahamował, wskutek ezóm enna HAT 
wtórnie _przejcchoł Klimasa. SEA 5 
Ciezko ranńczo! przewiozło poźorywie ilo szpi- 
tala: Św. Rodziny, gdzie po kiłemgodzinnych wigrzar- 
niach Klimas zmarł, 
se Gzainskiszostal AreMIOWADY: 240 0 ua. 
—ieletni Otton Hanke został skozmńy przez 
Sad Okręgowy w Łodzi na 10 ku wierienin zw za- 
bójstwo współwłaściciela majatku Mariana Jenka. 
— Wegoraj minister w-r. | Mn. Święjasławski przy 
jał delegację Kół Rodzicielskich Państwoyri Szkoły 
Przemysłowo: -. Technicznej «w Łodzi z pageti Jó- 


Delegacja złożyła ministrowi memoriał w Spri- 


{We zorganizowania przyralmniej dwóch liceów. « 


mianowicie: tkacko - mechanicznego i farbiarsko - 

wykończalniczego, jsko nadbudówki dla. młodzieży 

śą + + + 86 $ Pi r a E D A. ; i 

kóńczącej istniejące na łódzkim terenie tgipmnazja) 
» a "EF f „4 


„| zawodowe: —* ; 


==4 M jega ir J 

— Małżonkówie Olga i Juliusz Majerowie zostali! 
skazani: na,8 miesięcy wiezienia, z _zwiesźenigin wy. 
konania kary, za znęcanie się nad własnymi zel 1. 
£ środę, dnia 28 bm. odbędzie się w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi rozprawa ną He orzeczenia pv- 
lubownegó Wisport nomiiędzy” OskarepyK0u, pre- 
zosem sp.j akg, Włdynwska Nieiufakturą * a synegu 
jego, kosułem Móksem Ronem, 


$ Lotada nerntumaiig. 
żydowskiej aminy W208i." a 
MA w Krakowie. SK 


KRAKÓW, 27. 6. — Wrażenie w sfe- 
rach żydowskich wywołał fakt, że'w naj- 


| bliższych dniach ma się odbyć licytacja nie 


ruchomości biura żydowskiej gminy wy- 
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m W odcięiym od swiata zalcąśku... 


Taniec na rozżarzonym po 


EMME ku CZCI ŚW, Konstantyna, !§E 


Burgas, w czerwcu. 

Zdarzyło mi się zobaczyć w zapadłej 
bułgarskiej wiosczynie Beulgari wygasają- 
cą prastarą a niezwykłą ceremonię reli- 
gijną: 

Z Sofii marszruta nasza wiodła do czar- 
nomorskiego portu Burgas. 

Radziłbym państwu namawiał oprowa- 
dzający nas Bułgar — wybrać się na ju- 
trzejszą uroczystość „tańca ognia”. Droga 
uciążliwa, lecz obchód wart jest widzenia. 

Nie trzeba było nas przekonywać. lde- 
alnie dobrana pod względem upodobań na 
sza trójka szukała właśnie odrębności i ko- 
lorytu lokalnego Bułgarii, bo nowoczesny 
komfort wielkomiejski spotyka się wszę- 
dzie i zawsze ten sam... 

Wsiedliśmy więc do wytrzymałego n7 
fatalne drogi Forda i m liśmy ku połu- 
dniowi, w kierunku gran:cy tureckiej. Prze 
jechaliśmy 80 kilometrów. 

Strandża jest okolicą górzystą, niezwy- 
kle malowniczą, zarośniętą wspaniałymi 
dębowymi lasami. 

Nie było mowy o podjechaniu do wio- 
ski. Musieliśmy się puścić pieszo po kamie 
nistych, wijących się z góry na dół, często 
z trudem dostrzegalnych . ścieżynach. 

2-go i 3-go czerwca naszego kalenda- 
rza (21 i 22-go maja według starego stylu, 
obserwowanego w prawosławnej Bułga- 
rii), przypadają dni świętego Konstantyna 
i świętej Heleny. 

W odciętym od świata zakątku prze- 
trwał jeszcze, choć bliski zaginięcia, dziw- 
ny obyczaj na cześć tych dwóch świętych, 
otoczonych  szczególniejszym kultem i 
czcią. 


Po rannym nabożeństwie i rozpoczętych 
zaraz, a trwających cały dzień, tańcach lu- 
dowych, o zmroku na placu rozpala się 
duże ognisko. Gdy mu już czas wygasnąć 
najpobożniejsi spośród obecnych, zwani 
„nestivari*, w uniesieniu religijnym, bosy- 
mi nogami wchodzą na żar, by odtańczyć 
niesamowity taniec. 

„Nestivari* stanowią coraz szczupiej- 
szą grupę. Ci z Beulgari, w liczbie kilku, 
mają nawet swego przywódcę w osobie 
: stuletniej krzepkiej staruszki imieniem Nu- 
na, piastującej godność „baby“ (najstar- 
szej). 

W oczekiwaniu na taniec, przy pomocy 
tłumacza, wdałem się z nią w rozmowę. 


— Rozkleiłem się na nic. 


— Ginie wiara w narodzie... — żaliła 
się. — Paru nas tylko zostało... Nie to, co 
dawniej, kiedy „nesiivari'ch'* było bez li- 
ku, a Święta trwały cały tydzień... 

Gdy zapytałem, czy się nie zdarza, że 
„tancerze“ popalą sobie nogi, obruszyła 
się żywo: 

— Cóż znowu! Przecież święty Kon- 
stantyn į święta Helena niewidzialnie idą 
przed nami i polewają ogień wodą, żeby 
nie parzył!... 


Słońce stało jeszcze wysoko, kiedy „ba- 
ba“ wraz ze swymi towarzyszami weszli 
do maleńkiej kaplicy. Padli tam na kolana 
przed ikonami i, nie przestając się żegnać, 
dotrwali na modlitw © do wieczora. 


Na placu płonęło ognisko. W miarę, jak 
płomienie dogasały, stary wieśniak dużą 
gałęzią rozrzucał żar. Wówczas rozległy 
się kobzy i mała procesja z Numą na czele, 
wyszła z kapliczki. Młodzi chłopcy nieśli 
zapalone świece i ikony, gęsto na odwro- 
tnej stronie nabijane ofiarowanymi jako 
„Vota“ srebrnymi monetami, 


„Nestivari* żwawo obeszli trzykrotnie 
ognisko dokoła. Jedna niemłoda kobieta 
odłączyła się od reszty. Ubrana czarno, 
miała na głowie także czarny swój welon 


ślubny. Stopy były bose. Przeżegnała się 


przed każdą z ikon, ujęła obraz świętego 
Konstantyna i, wpatrzona weń ekstatycz- 
nym wzrokiem, z łuną wewnętrzną, rozja- 
śniającą jej ogorzała, pomarszczona twarz 


Kozacy 
Dotkl 


Na terenie ZSRR. odczuwa się dotkliwy 
brak koni. Ostatnio władze sowieckie zo- 
stały zmuszone ograniczyć nawet liczbę 
nowoprzyjmowanych rekrutów do służby 
wojskowej w kawalerii. W związku z tym 
na terenie całej Rosji położono wielki na- 
cisk na zorganizowanie oddziałów konnych 
przysposobienia wojskowego we wsiach 
sowieckich. Każda wolna cawila i przerwa 
w pracy jest wykorzystywana do ćwiczeń 
wojskowych tych oddziałów. W ściśle okre 
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drobnymi, miarowymi krokami zaczęła 
wolno okrążać stos. Za trzecim razem sta- 
nęła na rozżarzonym popiele i bez śladu 
bólu zagłębiła w nim nogi i w tanecznym 
rytmie przebiegła tam i z powrotem. 

Szmer przeleciał wśród obecnych. 

Kobieta parokrotnie wychodziła i wra- 
cała w ogień. 

Ten sam „taniec“ wykonała potem in- 
na kobieta. 


Na tym się skończyła religijna część 
święta. Nazajutrz identyczna uroczystość 
miała się odbyć ku czci świętej Heleny. 

Ludność puściła się w dzikie tany, „ne- 
stivari* tymczasem udali się do kaplicy 
gdzie w nastroju wielkiej powagi zasiedli 
na ziemi dokoła rozstawionej na grubym 
płótnie wieczerzy. W radosnym milczeniu 
dzielono się cnlebem i kwaśnym mlekiem. 

Przyjrzałem się nogom „tancerek“: by- 
ły zdrowe i całe. 

J. Kubicki. 
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bez rumaków. 
iwy brak konie 


ślonych punktach w poszczególnych rejo- 
nach zjeżdżają się co pewien czas okoli- 
czni włościanie na koniach kołchoznych — 
dła odbycia takich ćwiczeń. 

W tych dniach odbyło się tego rodzaju 
ćwiczenie dla rejonów aleksiejewskiego i 
krugłowskiego, zamieszkałych przez koza- 
ków, gdzie w stanicy eleksiejewskiej zgro- 
madziło się przeszło 2.500 kołchozników- 
kozaków na dwudniowe ćwiczenia woje 
skowe. 


l 


— Podobno znakomity 


| W nocy z 21 na 22 września roku ubie- 


chemik — wtrąciła ta sama 


1939 r. 


Groźny bandyia w pyjamie 


wpacił w ręce żandarmów. 


głego bandyta Łazarz Mela, lat 52, z bandą 


na pociąg miał miejsce w Saint-Barthele- 
my, gdzie zabrano z wagonu pocztowego 
180 klg. cennego metalu o milionowej war 
tości. Od tej pory policja energicznie po- 
szukiwała opryszków a w szczególności 
herszta bandy Melę, skazanego zaocznie 
przez sąd przysięgłych dep. Rhone na karę 
śmierci za zastrzelenie podoficera lotnic- 
twa podczas rabunku w Lyon-Bron. 


Poza tym ma on na sumieniu wiele in- 
nych rabunków. Niedawno temu doszło 
do wiadomości policji śledczej przez inspe- 
ktorów tajnych, że Mela ukrywa się w willi 
Jana Escendet w La Morlaye, obok Senlis. 
Po kilkudniowym śledztwie prowadzonym 
w dzień i w nocy polegającym na zapozna 
niu się ze zwyczajami bandyty oraz jego 
gospodarza, kogo przyjmują,z kim się wda 
ją itd... dyrekcja policji postanowiła ująć 
opryszka. 


W tym celu wczesnym rankiem o Świ- 


cie pod dom Escudet zjechało się kilkuna- 
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stu inspektorów tajnych, około 30 żandar- 
mów z brygad Chantily, Senlis i Creil. Na 
wszelki wypadek policja była uzbrojona w 
karabiny i gazowe bomby łzawiące. 


Przed godz. 8-ną gospodarz otworzył 
okiennice i z niemałym strachem spostrzegł 
swój dom okrążony przez żandarmów 
uzbrojonych w karabiny. Zachowując zim- 
ną krew spokojnie zamknął okienicę i po- 
śpieszył uprzedzić Melę, który w chwilę 
po tym w pyjamie wybiegł tylnymi drzwia 
mi willi w nadziei, że zdoła się ukryć w le- 
sie Chantilly. Bandyta zaledwie kazał się 
został okrażony i okuty w kaj" iy. Razem 


z nim aresztowano dwóch wspu.1/:4w Sou 
let-Faure i Defenu. 


jlapeńscy atleci. 


| wspólników, dokonał rabunku na pociąg 
złoto z Paryża do Marsylii. Napad 
| 
| 


l 
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słyną z nadzwyczajnej tuszy. Nie przeszkadza to im jednak codziennie uprawiać 


gimnastyki. 


ska rozmowa. Wyszedł na korytarz i zaczął wyglądać 


Anastazja DREWNOWSKA 


Serce 
w sieci 


Powieśż 20 


Węgierka-Julietta Gall 


zdobyła RtytoGĘ B.ĘKNOŚĆ 


Wytarł twarz i znów palił papierosy, jeden po dru- 
gim, jeden po drugim. 

Na którejś większej stacji wsiadła gromadka pań, 
dwie starsze i kilka młodych. Sąsiednie przedziały rów- 
nież się napełniły. Jarosław zawo'ał gazeciarza i kupiw- 
szy parę dzienników, zagłębił się w czytaniu. Czuł na 
sobie ciekawe spojrzenia. Po jakimś czasie panie zaczęły 
go zaczepiać usiłując wciągnąć w rozmowę. Jedna po- 
prosiła o ogień, druga zapytała z ręką na pismach, które 
położył pod oknem, czy może wziąć do przeczytania, trze- 
cia poczęstowała cukierkami. Nie było rady. Musiał się 
wysilać na uprzejmości, do czego nie czuł najmniejszej 
ochoty, jakkolwiek panny były ładne, a mamy sympatycz- 
ne. Zaczęły wypytywać, skąd i dokąd jedzie, gdzie mie- 
szka, czym się zajmuje. Następnie, ponieważ wszystkie 
były warszawianki, zabrały się do wyszukiwania wspól- 
nych znajomych. » 

— A państwa Horetyńskich pan zna? 

Drgnął i energicznym ruchem wyrziicił za okno pa- 
pierosa. 


p Mu 


| — Owszem. 


Ożywił się. Rad był, że może pomówić o nich. 
— Panna Laura bardzo piękna — wtrąciła 
z panienek. 


któraś 


"u3zSMQ) — 

— Ja bym jej nie nazwała piękną — oświadczyła 
stanowczym tonem matka trzech córek. — Miła, ładnie 
się ubiera, bogata... 

— O, to to — potwierdziła druga mama. — Bogata. 
Bogata zawsze ładna. Brzydka to przystojna. Ładna to 
od razu piękna... 

Jarosław milczał. 


— A jej narzeczonego, dyrektora zakładów Wunzla, 
'an zna? | 

Jarosław skierował na pytającą posępne oczy. 

— Tak. 

— Świetna partia, ale... 

Gadatliwa dama, szturchnięta przez sąsiadkę, urwała. 
Ale Jarosław, słuchający z coraz większym zainteresowa- 
niem, zauważył dyplomatycznie: 

— Tak, to człowiek, który ma wrogów. 

Damie rozwiązał się język. 

— Ja też słyszałam. Poprzedni dyrektor wyleciał 
wskutek jego intryg. To jeden z tych, co idą do kariery 


ez 


choćby po trupach. 


panna, która się zachwycała Loretką. 

— A, tak. Bardzo zdolny. Zrobił parę wynalazków, 
dzięki którym obniżyły się koszta produkcji w fabryce.., 
Nic dziwnego, że go tam cenią. 

— Ma cudną limuzynę — westchnęła ta sama pa- 
nienka. 

— Ale już łysieje — dodała z rumieńcem druga, przy 
czym oczy fej zatrzymały się z uznaniem na pięknej czu- 
prynie Jarosława. — Nie w moim guście, o nie. 

— Ale to ananasik — odezwała się z kąta trzecia 
panna, która dotąd milczała. — Ma prześliczną przyja- 
ciółkę. 

Matka rzuciła jej ostre spojrzenie. 

— Jesteś niepoprawna, Helu. 

Pozostałe panienki zerknęły na młodego człowieka. 

— Słyszałem o dyrektorze Stolzu jako o wielkim 
społeczniku — zauważył Jarosław. 

Ale panna z kąta mie dała za wygraną. 

— No, cóż takiego? — odezwała się do matki. — 
Czy to co nadzwyczajnego? — zwróciła się znów do 
Jarosława. — Baletnica. Ciekawa jestem, czy z nią skoń- 
czy, gdy się oženi. 

Starsze damy oehłonęły ze zgorszenia i również za- 
częły foztrząsać ten temat. 

— To będzie mąż! — wykrzyknęła ta gadatliwsza. 
— Ja też o tym wiedziałam. Szalał za tą damą i odbił ją 
komuś. Nie, moje drogie — spojrzała na panienki. — 
Nie macie co zazdrościć pannie Herotyńskiej. 

Panienka z kąta, najwyżej osiemnastoletnia, wzru- 
szyła ramionami z miną esoby głęboko doświadczonej: 

— Życie, mamo. 

— Panna Horotyńska, jak się dowie, to weźmie s0- 
bie innego. 

— O, tak, to cicha woda. Umie podbijać mężczyz1 


“— wyrwała sję panienka, której się nie podobała łysina 


dyrektora Stolza i przestraszona, że zbyt surowo sądzi, 
poprawiła się z pośpiechem: Nie dziwnego, taka 
ładna... 

Z dalszej rozmowy Jarosław zorientował się, że star- 
sza pani, która obmawiała Stolza, była kuzynką poprzed- 
niego dyrektora zakładów Wunzla. Dowiedział się rów- 
nież, że Laura: miała już podobno kilkakrotnie wyjść za 
mąż i zawsze się rozchwiało. 

— Jakoś to dziwnie wygląda — padło z zazdrosnych 
ust którejś z pań. — Czyżby zła opinia? 

To samo słyszał u Marugów. Rozzłościła go plotkar- 


przez okno. Po chwili śmiała panienka 
z przedziału i stanęła obok niego. Jej zaczepny chichot 
tak go rozdrażnił, że zostawił ją i poszedł do wagonu 
restauracyjnego. Tu było prawie pusto. Usiadł przy stów 
liku w kącie i pogrążył się znów w bolesnej zadimić. 
Zastanawiał się, czy to możliwe, żeby Loretka miala 
złą opinię. Przypomniał sobie jej oczy, spojrzenia, wyraz 
twarzy i nie mógł uwierzyć, żeby ta dziewczyna mogła 
mieć dwuznaczne flirty. Rozrzewniał się, rozżalał To 
znów przychodziła myśl, że jednak wiedzą sąsiedzi, jak 
kto siedzi,,że kobiety umieją się kryć... Wtedy mówił 
sobie: 

— Wszystko jedno. Wszystko bym darował... 

Ale nie było mu sądzonym długo cieszyć się samot- 
nością. Otworzyły się drzwi i wtargnęła gęsiego piątka 
jego prześladowczyń. Rzuciły się wszystkie do jegð 
stolika. Zachowywały się jak stare znajome, robiły mu 
wyrzuty, że opuścił je tak nagle. Jedna mama zapytała 


z niepokojem, czy go głowa nie boli, że pije taką mocną 


herbatę. Śmiać mu się chciało, ale był zły. Panie wysia- 
dły dopiero na przedostatniej stacji przed Dębową Wolą, 
celem jego podróży. Nie było rady. Musiał się pogodzić 
z losem, 


ROZDZIAŁ XVII. 


Matka czekała na przystanku. Pociąg stał może mi- 
nittę, 

Malutka stacyjka. Dwa niewielkie Budynki, z tych 
jeden drewniany i budka zwrotniczego. O kilkadziesiąt 
kroków świetliste ramię semaforu. Murowany dómek — 
wśród bujnego ogrodu, opasanego drucianym płotem 
Naokoło ciemniejące póla. W oddali czarna smuga lasu 
Słowem pustkowie. Syn i matka uścisnęli się w milczenia, 
gdyż naczelnik stacji w czerwonej czapce i latarnią 
w ręku przystanął tuż-tuż, jakby chcąc coś usłyszeć, 
Pędził jałowe życie na tym odludziu i pożądał rozmaito- 
ści. Jarosława znał dotąd tylko z widzenia, toteż wahał 
się, czy podejść. Pytanie pani Godziembiny posłużyło 
mu za pretekst. 

— Taka ciężka walizka? 
przyślemy Antka. 

Czerwona czapka skłoniła się uprzejmie. 

— Chce pani dobrodziejka, to mogę dać ćhłopakd... 


Chyba zostawisz, a jutrg 


wysunęła się 


sia 


21. 


ECHA LE STOLICY 


Zycie Warszawy w kilku wierszach 


Komunikacja na terenie Warszawy 
szwankuje mocno. Najpoważniejszą tego 
przyczyną są zbyt wąskie ulice, zabudowy 
wane wtedy, kiedy nie zdawano sobie spra- 
wy, jak będzie miasto wyglądać za lat sto, lo 
czy nawet pięćdziesiąt. W miarę możności 
jednak władze miejskie dążą do tego, aby 
bolączki komunikacyjne rozwiązywać 
przez wykupywanie į burzenie domów za- 
iwalidrogów, które stoją już od lat oraz 
By takie planowanie nowych dzielnic, w 

tórym zagadnienie komunikacji zostanie 

pomyślane jak najlepiej, z dalekimi prze- 
widywaniami na przyszłość, Współczesna 
ulica miejska musi dawać płynność ruchu 
i dużą widoczność komunikacji. Szczegó!- | 
nie zaś dokładnie te warunki powinny byc 
wykonywane na arterii komunikacyjnych. 
W tych miejscach powinno się dążyć nawet 
do cofania zabudowy dalej od jezdni, do 
msuwania żadrzewienia itp. 

W Starej Warszawie tymi środkami 
niepredko rozwiązane będzie zagadnienie. 
Natomiast te wszystkie wytyczne powinny 
być zrealizowane w dzielnicach nowopo- 
wstających, aby przyszłą Warszawę uchro 
nić przed tymi trudnościami, jakie ma o- | 
becna. 


k » 


Zarząd osiedla T.O.R. na Kole zorga- 
ñizował akcję pomocy kulturalno - społecz 
no - wychowawczej mieszkańcom tego 0- 

riedla. Pomoc ta wyraża się w udzielaniu 
poparcia organizacjom społecznym powsta 
cym, lub istniejącym w terenie — koło 
młodzieży, klub sportowy, bib'ioteka, ogró | 
lex jordanowski itd. Poza tym udzielane | 
są w miarę możności pożyczki mieszkań- 
com osiedla względnie zapomogi bezrobot 
nym. 


Ka 
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F. Miejska Służba Zdrowia, kontynuując 
kcję kontroli sanitarnej nad rozlewniami 
mleka w Warszawie, dokonała oględzin pg 
ciy zakładów; w wyniku lustracji dwie roz 
lewnie zamknięto. 
| * e * 
i W Warszawie jest ulica, położona w 
samym centrum miasta, zabudowana wspa 
J 'ałymi gmachami, będącymi siedzibami ta 
kich instytucyj, jak Bank Rolny, Bank Ak- 
poptacyjny, Urząd Telekomunikacyjny itp., 
po której nie można się swobodnie poru- 
szać. Tą ulicą jest Nowogrodzka. Anomalie 
jak „kocie łby”, wyrwy itp. muszą być u- 
sunięte przez ułożenie gładkiej nawierzch- 
ni, która uczyni z ul, Nowogrodzkiej nową 
arterię komunikacyjną. 


Gruźlica płuc jest nie- 
ubłaganą i corocznie, 


ków 
AA” nie robiąc różnicy dla 


płei, wieku i stanu, kosi miliony ludzi. 
PRZY ZWALCZANIU CHOROB 
PŁUCNYCH, BRONCHITU RZA 
wego, męczącego kaszlu, GRYP 

it p. stosują pp. lekarze — 


„BALSAM TRYKOŁAN” 


Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wzmacnia organizm i sā- 
mopoczucie chorego oraz powiększa 
wagę ciała i usuwa kaszel. 

Sprzedają apteki. 


| o ETETA E 230 EEES O ROT BRATZ EA 
A. SENDER. 
Donżuan 
Zostało trzy minuty do odejścia prcią= 
gu osobowtgo. 


Załatwiwszy interesy w Genewie, Hen- 
ryk Stein, przedstawiciel szwajcarskich ze 


fzec. Zdyszany wpadł do wagonu. 
terminowo być nazajutrz w Mediolanie. 


czoła, i ułożywszy walizki na siatce, rozej 
rzał się po przedziale. 


kami dorżuana. 


iobiły w nim pojęcie, że żadna na świecie 
kobieta nie potrafi mu się oprzeć. 

Miał przed sobą dość długą drogę, na 
leżało czas wykorzyst ać, 


spekcji tnnych wagonów. 


fka w wieku sqkolnym. Poniechał zaten 


Hat z najbardziej czarującym ze swych u 
|śmiechów. 


wna odpowiedź. 
Pyzaty uczniak 


KM rałeczki. 


Wyprawa po garniturek 


„ECHO" — 


Srebrna awantura». 


Nigdy nie mogę zrozumieć, jakim to cu 
dem się dzieje, że ubranie robione u kraw- 
ca kosztuje około 200 zet, a mniej więcej 
tak samo wygłądające ubranie na wystawie 
| przy ulicy Nowomiejskiej tylko — 50 zło- 
tych. Kupić — nie kupić, pomyślałem pięk 
nego dnia, a potargować, a raczej obejrzeć 
można. | uzbrojony w pobłażliwość, uda- 
łem się na Plac Womości z przyległościa- 
mi. 

Był to, jak się okazało, najbardziej ry- 
zykowny i męski wyczyn mojego życia. 
i Nie zdając sobie sprawy z groźnej sytuacji 
jstanąłem przy oknie wystawowym i spo- 
£ na „extra =- fajn“ garniturki z 


„prawdziwy kamgarn“ za jedne 45 złotych, 
gdy nagłe ciągnie mnie ktoś za rękaw. 

— (o pan tu będziesz oglądał? Wejdź 
pan do sklepu, a ja już panu wyszykuję gar 
niturek, co pan w nim będzie wyglądał jak 
sam hrabia! Co ja mówię hrabia? Jak sam 
książę, jak król! 

Zanim kupiec skończył przemowę, ze 
wszystkich stron wysypało się kilkanaście 
bliźniaczych typków, z których każdy cią- 
gnął mnie w swoją stronę, wyrywając so- 
bie mnie z ręki. 

— Un ma garniturek? Un ma worek, 
un ma śmieć! Prawdziwy aligancki ubra- 
nek to pan dostaniesz tylko u mnie. 

— Ha-ha-ha! U niego? U niego dosta 
niesz pan łach, szmate, zero, dwa zeral 
U mnie pan zobaczysz coś, to pan będziesz 
połuszki lizał, Sam szyk! Extra ordiner 
parysko - angieiska moda! Sam książę 
Walii inne nie nosi, tylko z naszej firme! 

— To jest firme? Ja szanownego pana 
powiem całą prawdę: uni mogą ubierac 
śledzie, takie wszystko mają ciasne! Aie 


ja pana zaprowadzę do jeden sklep, to tam | 


ubiera się cała łódzka arystokracja. Sam 
Kon, to on co tydzień przyjeżdża po ubran- 
kol A najpiękniejsze smokinki w całe Łódz 
to mamy tylko my! 

„Wreszcie jakiś silniejszy sieg uniósł 
mnie jak dziecię na ręku į zaniósł do swe- 
go sklepu, żegnany przekleństwami kon- 
kurentów. Obdarty „poszarpany i posinia- 
czony stanąłem wreszcie w sklepie j przy- 
sięgając sobie w duchu na brodę pradziad- 
ką, że nie dam się zgwałcić na żadne ubra- 


nie, zacząłem przymierzać. Jeden TAERE 
marynarki smętnie zamiatał podłogę, drugi 
kończył się na łokciu. 

— Panie ładny — powiadam — te rę- 

kawy są nierówne. 
Une są nierówne? Ha-ha! Śliczny 
witz! Une są nierówne, słyszałeś Salcia 
Chodźno tu Rózia, ten pan powiada dosko 
nałego witza, że te rękawy une są nierów- 
ne, ha-ha-ha! Une są równe, jak sam rów- 
nik! Une są idealnie równie! To może sza- 
nowny pan ma jedną rękę dłuższą ? Zresz- 
tą ten dłuższy można skrócić, to się w je- 
dne chwitke zrobi. 

— Z lewej strony marynarka zupełnie 
marszczy się — zauważyłem nieśmiało. 

— Ujjj, nie mogie! Una sie marszczy? 
Una leży jak wół do karety! Pan wygląda 
w tej marynareczce, jak sam pa naczęł- 
nik! Jak sam pan wojewoda! To jest cy- 
mes, to jest oryginał anglikański towar po 
75 złotych meter! 

— No to jak pan może sprzedawać ca- 
łe ubranie za 45 złotych? 

— Jak ja mogie? Ja dokładam! Z wła- 
snej kieszeni dokładam! Tylko ja chce, że- 
by pan hrabia miał raz ode mnie elegancki 
garniturek z angielski towar. Ja chce pana 
zrobić taki prezent! 

— Przecież dia wszystkich jest ta sa- 
ma cena 45 złotych? 

— No to co? To ja chce wszystkim zro 
bić takie prezenty! 

W pewnym momencie, korzystając z 
chwilowej nieuwagi sprzedawcy szybkim, 
jak piorun skokiem wydostałem się na u- 
licę į zacząłem z szybkością 100 km na se- 
kundę uciekać w stronę domu. 


OBRAZA POLICJI. 

Tadeusz Srebrny przyjechał ze wsi do 
naszego miasta i zalał się w jakiejś knajp- 
ce. Po wyjściu zaczął się na wicy awantu- 
rować, wskutek czego posterunkowy spi- 
sał mu protokół. W odpowiedzi Srebrny za 
czął szpetnie wymyślać posterunkowego, 
co spowodowało wyrok Sądu Grodzkiego, 
skazujący Tadeusza Srebrnego na miesiąc 


aresztu z zawieszeniem na 4 lata, 
Jerzy Krzecki, 


Ez eina córka policj anta 
pean dnb z topicli dwie dziewczynki 


Wiorek 27 czerwca 1999 D mom 27 czerwca 1959 r. 


ek 


Z Sosnowca donoszą: Białowąs, która, widząc, ćo się dzieje, bez 
W dole po nieczynnym bieda - szybie | hamysłu rzuciła się na ratunek swych to- 
w Zagórzu utonął 9-letni chłopczyk, Wia-=| warzyszy zabawy. 
dysław Jańczyk, który brodząc z kolegami Bohaterskiej dziewczynce z wielkim 
po wodzie, nagromadzonej wskutek o- | wysiłkiem udało się wyratować z topie 
statnich deszczów na sąsiednich porach, Bogumiłę i Lilę Jańczykówne. Chłopiec w 
wpadł do jednego z bieda - szybów. tym czasie zanurzył się ostatecznie pod wo 
Utonięciu chłopca towarzyszyły szcze- | dę i więcej nie wypłynął. Dopiero zadałar= 
gólnie tragiczne okoliczności. W towarzy- | mowani okoliczni mieszkańcy wydoby:i 
stwie Jańczyka znajdowały się dwie jego, zwłoki z wody. 
siostrzyczki: 18-letnia Bogumiła i 4- letnia Odwaga i poświęcenie 18-letniej dziew 
Lila. Dziewczynki widząc, że ich brat to- Gzynki, która z narażeniem własnego życia 
nie pośpieszyły mu z pomocą, lecz dosta- |rzuciła się na ratunek tonącym, wywołała 
wszy się na zbyt głęboką wodę same po-|ogólne uznanie wśród mieszkańców Za- 
||częły tonąć, Świadkiem tej tragedii była | górza, 
18-letnia córka posterunkowego, Krystyna 
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strzeliła do meża-pilaka 


Z Rybnika donoszą: 

Przed Sądem Okręgowym w Rybniku 
odbył się sensacyjny proces przeciwko 
Annie Szwedowej, która wystrzałem z re- 
wolweru zabiła swego męża, Jana Szwedę. 

Jak wynikało z akt oraz zeznań świad- 
ków małżeństwo Szwedów nie było zbyt 
zgodne, ze względu na to, że Szweda upi- 
jał się i urządzał w domu stale awantury. 
Kiedy wreszcie miarka się przebrała, zroz 
paczona Szwedowa postanowiła zerwać z 
mężem i zamieszkać osobno. 

W tym celu przyjęła posadę gospodym 
w Rybniku - Paruszowcu į w ten sposób 
zarabiała na życie. Mąż jej jednak nie chciał 
pogodzić się z tawim stanem i często od- 
wiedzając żonę, wszczynał z nią awantury, 
pragnąc zmusić ją do powrotu do domu. 

W połowie grudnia ubiegłego roku ro- 
zegrała się wreszcie tragedia. Kiedy do 
Szwedowej znów przyszedł jej mąż w sta- 


RADIO -KĄCIK 


WTOREK, 27 CZERWCA. 
Warszawa 1 (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 
14.45 Mieszkańcy glinianego balkonu — reportaz 
przyrodniczy dla młodzieży 
15.00 Koncert popularny w wykonaniu orkiestry 
Rozgłośni Lwowski 
15.45 Wiadomości gospodarcze 
tę Przegląd aktualności finansowo 


. gospodar. 


zych 
1600 | Dzłónolk popołudniowy 
16.10 Pogadanka aktualna 
16.20 Utwory na flet 
16.45 Kronika literacka 
17.00 Muzyka taneczna z płyt 
17.45 Skrzynka ogólna 
18.00 Apel polskich pionierów kołonialnych — 
dycja słowno . muzyczna 
18.30 Koncert muzyki francuskiej — z Łodzi 
19.00 Andycja dla robotników 
19. 30 „Przy wieczerzy“ — eunn mała orbiestka 
BEU: ATS T ; A 
20.25 Audycja dla wsi r 
20.40 Audycje informacyjne, Dułęank PA 
Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości spor. 
towe oraz Nasz program na jutro 
21.00 „Milda“ — kantata mitologiczna St. Moniuszki 
słowa J. L Kraszewskiego m NATU 
21.40 tywy | 
Wojny — odczyt (z Krakowa) 
21.55 Utwory fortepianowe — æ» Bydgoszczy 
22.15 Koncert kameralny 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
komunikat meteorologiczny 
28.05 Wiadomości z Polski w języku niemieckim 
23.13 Wiadomości z Polski w języku angielskim 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


6.56 Pieśń poranna 
13.00 Utwory Piotra Czajkowskiego — płyty 
13.40 Wiadomości bieżące i program na jutro 
13.50 Koncert rozrywkowy 
14.40 Wiadomości giełdowe 
17.00 Nowe nagrania rozrywkowe — płyty 
17.45 Literatura dla wszystkich: „Igraszki lwowskie” 

Jana Zygma 
20.25 Pogadanka aktualna 
20.35 Wiadomości sportowe lokalne 


Wielkiej 


a 


nie. pijanym, wszczynając awanturę, wy” 
prowadzona z równowagi kobieta, nie pa” 
nując nad nerwami, wyjęła rewolwer z Szu 
flady swego chlebodawcy i strzeliła do mę 
ża, raniąc go lekko. 

Sąd Okręgowy w Rybniku skazał Szwe 
dową na 6 lat więzienia. Skazana odwoła- 
ła się do Sądu Apelacyjnego, który uchylił 
wyrok pierwszej instancji i skazał Szwe- 
dówą na 2 lata więzienia, zawieszając jej 
wykonanie kary. Dzięki temu wyrokowi 
Szwedowa odzyskała natychmiast wolność. 


FNYSZTNEST ZER ZIS S ER TIAN KONZE 


. ŚRODA, 28 CZERWCA. 
Warszawa | (RaSzyn) 
i inne Rożgłośnie Polskie. 
6.30 Pieśń poranna 4 
6.35 Gimnastyka p meg 
6.50 Muzyka s płyt 
1.00 Dziennik poranny 
SE Muzyką s płyt 
8.15 Brzozów — najmłodszy zakład kąpielowy wód 
jodowo . bromowych (pogadanka turystyczna — 
z Krakowa 
8.25 Wiadomości turystyczne 
8.30—51.30 Przerwa 
1130 Audycja dla poborowych 
1157 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00—1445 Przerwa (programy lokelne) 
14.45 Nasz koncert: Wycieczka do lasu — audycją . 
dla dzieci 
15.15 Muzyka populama w wykonaniu kwintetu m. 
lonowego 
15.45 Wiadomości gospodarcze 
16.00 Dziennik popołudniowy 
16.10 Pogadanka aktualna 
16.20 Pieśni o morzu — wykona chór P, R. 


16.50 Jak obserwować życie w gnlaz — pò» 
gadanka (z Poznania) 

17.00 Muzyka taneczna  .. 

18.00 Słynne symfonie — płyty 

18.35 Nasze pieśni — a Krakow. 

19.00 Teatr Wyobraźni: „Klub Pickwieka* — Ke 
rola Dickensa. Wieczór VII: „Dalszy rozwoj 
, sprawy Bardell contra Pickwick“ 

19.30 „Przy wieczerzy“ — wykona orkiestra Roz. 
głośni Poznańskiej Si im 
20.10 'Odezyt>wójskowy:' taigu 
20.25 Audycja) dła-wsio>! o} lygaki 

20.40. Audycje informacyjne, naig wieczorny, 
Wiadomości meteorologiczne, PRENIE, amai spoe 
towe oraz Nasz program na jutro 

21.00 Koncert chopinowski 

2140 Z nowych badań biologicznych nad Polskim 
Bałtykiem — odczyt (z Krakowa) 

00 Melodie morskie i kolonialne — płyty 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wioczekicgo i 
komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości g Polski w języku niemieckim 
23.13 Wiadomości z Polski w języku angielskim 
23.20—23.55 Program Warszawy Il 


Łódź jak Raszyn oraz: 

6.56 Pieśń poranna 

13.00 Utwory C. Debussyego — płyty 

13.40 Wiadomości bieżące i program na jatrą, 
13.50 Muzyka Pe 4 i 

u 40 kozy giełd A 

1,00 Mnzyka taneczna z pł 

20.25 Skrzynka techniczna 

20.35 Wiadomości sportowe 

22.00 „Poezją urbanistyczna* — felieton literacki 
22.13 Koncert kameralny 

23,05 Zakończenie audycyj 


z 


garków, w ostatniej chwili zdążył na dwo- 
Miał 


= Otarłszy kroplisty pot, spływający mu z 


Stein łączył w sobie, ku wielkiemu wła 
snemu zadowoleniu, zdolności kupieckie z 
porywami wiecznie goniącego za spódnicz 


Odnoszone u płci pięknej sukcesy wy- 


= Towarzysze podróży, niemłode, już drze 
miące małżeństwo, nie zdołało go zaintere 
sować, wobec tego postanowił dokonać in 


Wrócił niebawem, gdyż zaraz w sąsied 
nim przedziale zauważył niezwykle powab 
nå młodą damę, jadącą w towarzystwie syn 
dalszych poszukiwań i bez namysłu chwy 
cił swoje walizki, aby przeni ieść się obok. 
zanowna pani pozwoli? — zapy- 


— Proszę — brzmiała chłodna, popra 


za to siedzący przy 


"oknie i opychający się jabłkami, wlepił w |ciwko temu, że zmienię miejsce? — usiło- torek. — Czy prędko będzie stacja? jak najlepsze wrażenie. Mogę sobie powin 
niego zaciekawione spojrzenie. wał nawiązać rozmowę. — Chciałbym u- — Głodny jesteś kochanku? — pod-|szować! 


Handlowiec zainstalował się naprze- 
ciwko pani zagłębionej w lekturze i nie spu 
szczał z niej oka. 

— Licho nadało w tym wypadku ma- 
cierzyństwo — mamrotał po cichu. — 
ileż miałbym ułatwione zadanie, gdyby nie 
było tego smarkacza!... 

Lecz zaraz nadał inny bieg swym re- 
fleksjom. 

— Cała sztuka polega na tym — roz- 


myślał — żeby umieć brać przeszkody, a | prezentant chronometrów, jak gdyby go 


Już wiem! 


nawet umieć je wykorzystać. 
trafię 


— rozjaśnił oblicze. — Do matki 
przez dziecko! 

Nie zwiekając, wziął się do wprowa- 
dzania w czyn swego planu, 

Na pierwszej większej stacji pobiegł do 
bufetu i wrócił, niosąc dwa okazowo pięk 
ne, olbrzymie jabłka. 

— Zapewnili mnie, że będą wyśmieni 
te — przymilnie odezwał się do chłopca. 
— Zauważyłem, młody człowieku, że bar- 
dzo lubisz owoce, nieprawdaż! Jedz na 
zdrowie, mój drogi! Cieszę się, jeżeli mogę 
komuś sprawić przyjemność. 

— Dziękuję — mruknął Wiktorek, zata 
piając zęby w soczystą kalifornijską rene 
tę, lecz nie zdradzając żadnej ochoty do 
prowadzenia konwersacji. 

Stein zerknął w stronę mamusi, która 
również wcale się nie wzruszyła jego wspa 
niałomyślnością. 

Ale nie od tego jest się uwodzicielem, 
by się zrażać pierwszym niepowodzeniem. 
Trzeba w inny sposób próbować szczę- 
ścia. 

— Czy nię będzie pani miała nic prze 


1 


siąść przy tym oto młodzieńcu. 

— Niech pan siada, gdzie się panu po 
doba — ucięła krótko zapamiętała czytel- 
niczka, nie odrywając się od książki. 


— Dokąd że jedziemy, młody przyja- |— Kochaj ją bardzo, bardzo... 


cielu? — zapytał, niezbity z tropu komi- 
| wojażer. 
— Do Mediolanu — otrzymał lakonicz 
ną informację. 
— Nie może być! — ucieszył się re- 


kto na sto koni wsadził, — Ja też się tam 
udaję! Mamy przed sobą całą noc wspól- 
nej podróży! Kto by się był tego spodzie- 
wał? 

Uczeń dowiedział się o zadziwiającym 
zbiegu okoliczności z największą obojętno- 
ścią i nie odrzekł ani słowa, 

— Chłopcy w twoim wieku — próbo 
wał Stein — wytrwale z innej beczki — 
przepadają za przygodami i sensacjami, 
czy i ty także? 

Wiktorek lekko kiwnął głową. 

— Świetnie! Opowiem ci w takim ra- 
zie, co mi się pewnego razu przytrafiło w 
Lucernie. Wypadło mi kupić parasol. Wsze 
dłem więc do sklepu a właścicielka, spoj- 
rzawszy na mnie od rązu zakochała się we 
mnie na śmierć i życie i.. 

— Niechże się pan zastanowi — dama 
podniosła na chwilę głowę — I przesta- 
nie dziecku opowiadać podobne brednie... 

— Ho, ho! Górą nasi! — podskoczył 
z radości handlowiec. — Nareszcie przeła- 
małem lody, Przemówiła do mnie. Dalej pój 
dzie, jak po maśle! 


a — Jeść mi się chcę — oznajmił Wik- dzi to, 


iny czasu, zabrał chłopca na kolację, 


chwycił Stein, — Wyśmienicie się składa. Jutro po obudzeniu wyrazi mi swoją 
Za dziesięć minut mamy dłuższy postój. | wdzięczność. Nie będzie mogła spać długo, 
Skoczę ci co przynieść. Czy bardzo ko- |o szóstej będziemy na granicy, musi wstać 
chasz mamusię? — dodał nieoczekiwanie | do rewizji. Tymczasem, jak wszystko zli- 
pamiętaj. |czyć, wydałem na jej chłopaka już około 
Chłopak w milczeniu pochłonął dziesięć |30 franków. Nieźle, , można powiedzieć. 
pakownych kanapek z szynką i tyleż z se-|No, młody przyjacielu, kładź się razem ze 
rem. mną, wyciągnij nogi, nie krępuj się, zmie 
Na następnej stacji uczynny współpa- |Ścimy się wyśmienicie. Dobranoc! 
sażer pobiegł po wodę selcerską. Chłopiec zasnął mocno, raz po raz z ca 
Przed wieczorem zaś, mając pół godzi |łych sił kopiąc ustępliwego towarzysza, 
nie |który się kurczył, jak mógł, co nie dało 
przestając ani na chwilę wpajać w niego |mu zmrużyć oka, Nad ranem dopiero zmę- 
uczuć miłości synowskiej. czenie go zmogło i zapadł na krótko w głę 
— śliczną masz mamusię. Każdy kto|/boki sen. Gdy się obudził, pociąg stał na 
ją zna, musi się nią zachwycać. I jaka do- | małej stacyjce. Ledwie przetarłsży oczy, ko 
bra, jaka cierpliwa, jaka łagodna! Szczę- |miwojażer zauważył, że mamusia znikła. 
ście mieć taką mamę! Zdziwiony rzucił się do okna. 
Uczeń patrzył na niego wytrzeszczony — Co to znaczy? — wykrzyknął na 
mi oczami. Potakiwał, kiwając głową i poj widok damy, stojącej z bagażem 
żerał za trzech. Rozległ się gwizd, i pociąg ruszył. 
— Śpieszmy się, młody człowieku, nie Stein gwałtownie pociągnął za nogi 
trzeba niepokoić mamusi. śpiącego ucznia. 
Gdy wrócili do wagonu, mamusia, roz — Mamusia wysiadła, mamusi nie ma! 
ciągnięta wygodnie i nakryta pledem, już |— ryknął mu nad uchem. 
smacznie spała. — Jaka mamusia?... — przeci 
Przedstawiciel zegarków, który liczył |nął chłopak — Moja Ete: fw p 
na miłą pogawędkę, doznał srogiego za- | diolanie. 
wodu. — |akto? Ta pani nie była twoją mat 


— Cóż? — wnet się pocieszył jako u-|ką?.. Czemu w fakim razie udawałeś, że -^ 


rodzony optymista. — Pozostaje nam jesz jesteś jej synem? 

cze jutrzejszy ranek, staniemy na miejscu — Ja udawałem? Co też pan mówi? 
dopiero koło jedenastej. Właściwie bardzo |Pan o niej wciąż mówił „mamusia“, myśla 
to naturalne, że, powierzywszy syna Czło- łem, że to pańska mamusia... A w ogóle, 
wiekowi wzbudzającemu całkowite, jej za|niech mnie pan zostawi w spokoju, nie 
utanie, spokojnie położyła się spać. Dowo |chcę jabłek, ani ciastek, nie iestem głodny, , 
z całą pewnością że wywarłem Niech mi pan da spać! Tłum. Kw. 


, 
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- Jakie wyniki padły w poszczególnych konkurencjach? 


Szcześóły meczu Polska - Włochy. 


Rozegrany w niedzielę w Bergamo mięy 


dzypaństwowy.mecz kobiecy w lekkoatle 
tyce Polska w Włochy, zakończył się: jak 

już donogiliśmy, , wysokim zwycięstwem 

Włoch w stosunku 31:33. 

: jt podajemy szczegóły tego spot 
ania, j 

Na zawody przybył konsul R. P. w Me 
diolanie i sekretarz federalny partii faszy- 
śtowskiej w Bergamo. W poszczególnych 
konkurencjach padły wyniki: 

W zwyż — 1) Valla 145 cm. 2) Spa- 
giavi. 145 cm, 3) Wiśniewska 145 cm. 4) 
Romanowska 135 cm. 

100 mtr — 1) Litcchini 12,5 sek, Cat- 
taneo 12,8 sek., 3) Książkiewiczówna 12,9 
sek.. 4) Serafinów 13,3 sek. 

80 mtr — płotki — 1) Testoni 11,6 
sek., 2) Valla 12,1 sek, 3) Romanowska 
13,2 sek. 4). Wiśniewska 13,3 sek, 


Kúla — 1) Flakowiczówna 12,73 mtr, 
2) Piccinini 11,73 mtr, 3) Cejzikowa 
11,76 mtr. 4) Grossi 11,31 mtr. 

„Dysk — 1) Cejzikowa 39:43 mtr. 2) 
Gabric 39,26 mtr., 3) Cordiale 37,49 mtr. 
4) Dobrzańska 36,95 mtr. 

200 mtr. — 1) Cattaneo 25,9 sek. 2) 
Attori 26,6 sek., 3) Kałużowa 26,7 sek., 
4) Konklewska. 

W dal — 1) Słomczewska 552 cm, 2) 
Testoni 547 cm, 3) Piccinini, 505. cm, 4) 
Serafinów 446 cm. 

Oszczep — 1) Ballabet 40,40 mtr. 2) 
Kwaśniewska 30,39 mtr. 3) Gressi 36,64 
‘mtr, 4) Flakowiczówna 34,78 mtr. 

4 X 100 mtr. — 1) Włochy 49,2 sele. 
2) Polska 50 sek. 

W ształecie polskiej startowały: Ksią- 
żkiewiczówna, Kałużowa, Gawrońska i 
Konklewska. 


Kolarz Wiśniewski z Polonii 
ZWYCIĘZCĄ PIŹRWSZEGO ETAPU. 


zd . — W poniedziałek od- 
był się pierwszy etap kolarskiego wyścigu 
do morza polskiego o nagrodę wieczystą im. 
Marsz. Piłsudskiego, Pierwszy. etap prowa- 
dził z Warszawy do Brodnicy na dystansie 
182 klm. Ogółem z Warszawy wyruszyło 47 
kclarży, na metę. w zator 45. 
Na metę pierwszy wpadł Wasilewski (nie 
zależny) w czasie 5:44:45, mijająć na tini- 
szu*po zaciętej walce Wipers nego (Polo- 
nia), który osiągnął czas 5:44:45,2, a więc 


OTWARCIE I. CENTRALNYCH HARCER- 
SKICH IGRZYSK SPORTOWYCH. 


W niedzielę nastąpiło w Toruniu otwar 
cie Pierwszych Centralnych  Harcerskich 
Igrzysk Sportowych. Po uroczystej Mszy 
św. i powitaniu kilkuset zawodników hať- 
cerskich przez przewodniczącego -> okręgi 
pomorskiego ZHP. płk, Kaczmarczyka, re- 
prezentant głównej kwatery harcerzy p. 
Zenibowicz ogłosił igrzyska za otwarte. 

Po południu odbyła się, pierwsza. kon-, 
kurencja, a mianowicie kolarski" biegpa-= 
tropi. „Zwycięstwo "GAGA" drużyna 
lwowska składzie: Granatowski, Brzec-. 
ki, Pukas zdobywając 166 pkt., 2) Pomo- 
rze 139 pkt; 3) Łódź — 120 pkt. Startują- 
cy patrole musiały orieniować się na tra- 
sie według mapy, wykonać zadania z te- 
renoznawstwa, przebywać głębokie rowy, 
miejsca „zagazowane” i strzelać do tár- 
czy. 

Igrzyska trwać będą cztery dni, w pro- 
gramie konkliirencje w kilku gałęziach 
sportu, 3 $ 


- EJ 


sport w 


— W czwartek 29 b. m. Union - Tou- 
ring rozegra w Krakowie mecz ligowy Z 
Garbarnią. Będzie to jedyny mecz ligowy 
tego dnia w kraju. Dalsze mecze ligowe 
odbędą się w niedzielę 2 lipca, a mianowi 
cie: Wisła — Warta w Krakowie, Warsza 
wianką —-Cracovia w Warszawie. Pogoń 
— AKS we Lwowie i Ruch — Polonia w 
Hajdukach. 

— W nadchodzącą niedzielę dn. 2 lip 
ca odbędzie się ogólnopolski raid szoso- 
wo + terenowy Łódzkiego Klubu Motocy- 
klowego, wyznaczony początkowo na 14 
maja.. Raid ten odbędzie się na trasie dłut- 
gości około 200 km. która też obejmować 
będzie dwa odcinki jazdy w terenie, Pier- 
wszy taki odcinek uczestnicy przebyć bę= 
dą musieli w okolicach Grotnik, drugi pod 
Łagiewnikam. Raid ten ma na celu wyro 
bienie orientacii u kierowcy, oraz wyszko 
lenie go w pokonywaniu trudności urozmaą 
icających trase. Start i meta raidu będą w 
Łodzi. a sama trasa w ten sposób ułożona 
że zaworlałcy hea również musieli prze- 


jechać przez Łódź. W raidzie mogą wziąć| 


udział tylko zawodnicy posiadający lincen 
cię. gdyż w zaliczony iest on do mistrzostw 
Polski. Startujące maszyny podziełone bę 
dą na 6 kategorii. Termin zgłoszeń mija 2 
dn. 1 lipca. 

— Przebywający od tygodnia w Łodzi tre 
ner PZLA p. Stanisław Petkiewicz, kończy 
w dniu 1 lipca zaprawę lekkoatletów łódz- 
kich. Frekwencja na treningach prowadzo 
nych przez p. Petkiewicza na boiskach w 
Łodzi, Pabianicach j Zgierzu jest duża. W 
czwartek odbędą się najprawdopodobniej 
na stadionie KP Żiednoczone zawody trenin 
gowe przy udziale czołowych zawodników 
łódzkich. 

— Termin finatowego meczu o mistr:o 
stwo okręgu łódzkiego w tenisie między 
Wimą j ŁKLT został już uzgodniony i 
mecz ódbędzie się w najbliższy czwartek 
na kortach Wimy. Obie drużyny wystąp'a 
w swych najsilniejszych składach. 

— W związku z poleceniem zarządu 
ZZ odnośnie zwołania nadzwyczajnego 


zaledwie o 0.2 sek, mniej od zwycięzcy, Trze 
cim był Bizin (Polonia) w czasie 5:44:45,6 
Następnie przybyła trójka dalszych zawodni 
ków): 4) Rzeżnicki (Syrena) 5:48:47, 5) 
Banski. (Polonia) 5:48:48, 6) Domański 
(Lauda) 5:48:49, Dalsze miejsca zajęli: 
7) AT 8) Koper, 9) Cieniewski, 10) 
i Miller, j Starzyński, 12 Łoza, 13) Mat. 
czak, 14 Sobczak, 15) Kapiak józef, ostatni 
przybył na metę Pomeraniec (Czas) 7:02,27. 

Publiczność, zgromadzoną na mecie, oka 
skiwała gorąco zawodników, a orkiestra gra 
ła im fanfarę. 

We wtorek odbędzie się drugi etap wyści 
gu Brodnica — Starogard, 


ZMIANA KLASYFIKACJI. 
Komisja sędziowska 

wyścigu kolarskiego do morza polskiego do 
konała zmiany w klasyfikacji zawodników 
na pierwszym etapie wyścigu. Zwycięzca 
etapu Wasilewski otrzymał 5 minut a ioe 
za to, że mając złamany widelec zamias 


ał dalej. Wsku 


) rzez 
tę dopiero 6-te miejsce w klasyfikacji. Pięrw 


pie piayžango 5 
„ Rzeżnickim, 
Wasilewskim, 


Sprawa tytułu mistrzowskiego łódzkich 
juniorów już się całkowicie wyjaśniła. 

Mistrzostwo zdobyła drużyna piłkarska 
juniorów ŁKS-u, gdyż w barwach PTC. 


kilku słowach. 


walnego zebrania Polskiego Związku Teni 
sa Stołowego w Łodzi w sprawie przenie- 
sienia siedziby Związku z Łodzi do War 
sząwy, dowiadujemy się, że zarząd PZTS 
sam zwracał się parokrotnie do ZZ z proś 
bą o zmianę siedziby, motywując to bra- 
kiem funduszów i dostatecznej liczby dzia 
łaczy. 

— Drużyna piłkarska łódzkiego Widze 
wa która ma już zapewnione mistrzostwo 
grupy łódzkiej w kl. B., rozpoczyna rozgry 
wki o wejście do klasy A w dniu 9 lipca. 
Prżeciwnikami Widzewa, jak już donosi- 
liśmy będzie mistrz grupy pabianickiej KE 
oraz mistrz grupy tomaszowskiej — Le- 
chia. Wszystkie kluby rozegrają ze sobą 
po dwa mecze, zaś drużyna która zajmie W 
rozgrywkach pierwsze miejsce wejdzie do, 
klasy A. Sądząc z obecnej formy drużyny 
robotniczej, ma ona duże szanse do po- 
wrotu po rocznym pobycie w klasie B, do 
klasy A. 

—W Sierakowie urządzony będzie dla ja 
niorów obóz lekkoatletyczny  doszkalają- 
cy. Obóz ten uruchomiony miał być już w 
dniu wczorajszym, lecz PZLA otwarcie je 
go przełożył na 17 lipca. 

Będzie to obóz trzytygodniowy, a wy- 
kładowcami na nim będą Petkiewicz, Hof- 
man, Luckchaus i inni. 

Zgłoszenia kierować należy do sekreta 
riatu ŁOZLA do dnia 30 bm. 

— Organizacja tegorocznych lekkoatle 
tycznych żeńskich mistrzostw Polski po- 
wierzona została okręgowi Śląskiemu. 
Okręg śląski rozesłał już zawiadomienia 
iż mistrzostwa te odbędą się w Chorzowie 
w dniach 15 i 16 lipca. Zgłoszenia do dnia 
4 lipca przyjmowane będą w sekretaria- 
cie ŁOZLA przy ul. Strzeleckiej, 

— W nadchodzący czwartek dn. 29 b. 
m. odbędą się ćwierćfinałowe mecze o pu 
char Polski, w których Łódź została wye- 
liminowana przez Śląsk. Odbędą się na- 
stępujące spotkania: Warszawa — Wilno 
(p. Trzmiel), Stanisławów — Lwów (p 
Zapiór), Poznań — Kraków (p. Hasel- 
busch) i Śląsk — Pomorze (p. Walczak). 


A 
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„ECHO“ — Wiorek 27 czerwca Í 
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Czerwoni grają z m'strzem Pomorza 


Ciekawy mecz w Łodzi o w jście do L g. =E 


Jak donosiliśmy, ŁKS wystąpił do 
PZPN z protestem przeciwko zarządzo- 
nym zmiańom w kalendarzyku rozgrywek 
o wejście do ligi piłkarskiej, W dniu wczo 
rajszym w czasie telefonicznej rozmowy z 
Warszawą kierownik sekcji piłki nożnej 
ŁKS p. Konopka doszedł w tej sprawie do 
porozumienia. 

PZPN. postanowił cofnąć swą poprze- 
dnią decyzję i zakceptował projekt zmian 
w. kalendarzyku wysunięty przez ŁKS pole 
gający na zmianie meczów wyznaczonych 
na 16 lipca z meczami przypadającymi na 
23 lipca. W ten sposób został utrzymany 
wyznaczony poprzednio termin meczu 
ŁKS— Gryf, który odbędzie się w Łodzi w 


Ei Móéciwi 


939 r. 


-a 


nadchodzącą niedzielę. Dzięki temu uda 
się zakończyć pierwszą kolejkę rozgrywek 
w tej grupie 30 lipca, 
Mecz z Gryfem będzie bardzo ciekawy, 
gdyż mistrz Pomorza, jak wiadomo w ub. 
niedzielę odniósł zwycięstwo nad Legią 
(Poznań), która uchodzi za najgroźniej- 
szego konkurenta drużyny łódzkiej w roz- 
grywkach o wejście do Ligi, 

Sędzią tego meczu będzie 
wiecki. 

Poza tym w grupie pierwszej odbędzie 
się jeszcze mecz w Poznaniu Legia —SKS 
(Starachowice), który poprowadził łodzia- 
nih p. Andrzejak, 


———— 


p. Buko- 


Niemcy 


unieszkodliwili polskiego Konia. 


W niedzielę 25 czerwca br. odbyło się 
w Hamburgu tradycyjne „derby“ niemiec- 
kie o nagrodę 100 tys. marek i niebieską 
wstęgę. W biegu startował polski koń 
„Skarb“, własność p. Urnatowskiego pod 
dżokejem Gillem. Polski koń, po wspania- 
łym starcie, prowadził do dystansu 1900 
mtr. i miał wszelkie szanse na zdobycie 
pierwszego miejsca. W pełni zasobu sił, 
po przejściu 1900 mt., „Skarb'* został do- 
tkliwie uderzony powyżej prawego tylne- 
WZAKIOCT FEE ZOT ia Sit AEA RORY ZOZ 


NOWE TERMINY ZAWODÓW 
LIGOWYCH. 

Nieodbyte w dniu 14 maja rb. zawody 
ligowe w piłce nożnej Polonia — Ruch 
wyznaczone zostały na dzień 16 lipca, a 
mecz Pogoń — Warszawianka na dzień 
9 lipca rb. 


go skoku tak, że momentalnie odpadł i 
zdystansowany został przez konie niemiec- 


kie. 


Zawody konne 


na stadionie W.K.S-u. 


Korpus oficerów artylerii 
łódzkiego organizuje w dniu 2 lipca 1939 
r. o godz. 16 zawody konne oficerów, pod 
oficerów i zaproszonych gości na stadionie 
Wojskowego Klubu Sportowego przy, uli- 
cy 6 Sierpnia. Wstęp 2 zł. 

Informacyj co do warunków konkursu 


garnizonu 


i spraw technicznych udziela w godzinach 
od 9 — 13 ppłk. art. Henryk Dudek — ul. 
Jerzego 2, tel. 117-23, dokąd również kie- 
rować należy zgłoszenia koni: do dnia 30 
czerwca 1939 r. 


Sukcesy polskich strzelców 
w zawodach korespondcncyjnych. SE 


W tych dniach zakończone zostały ko- 
respondencyjne strzeleckie zawody między 
narodowe o nagrodę Pow. Zw. Strzelectwa 


t Sportowego, 
potzekać na reperację, pożyczył rower od 


FEB w klasy=, 


fikacji zespołowej zdoby 
a 


grał niezgłoszony zawodnik Cieśliński, któ 
rego PZPN potwierdził dla drużyny pabia 
nickiej dopiero z dniem 28 czerwca. 

Wobec tego mecz PTC—ŁKS w Pabia 
nicach, który zakończył się zwycięstwem 
PTC 2:1, będzie zweryfikowany jako walko 
wer na korzyść ŁKS-u (8:0), a tym samym 
juniorzy ŁKS-u zakwalifikowali się do roz 
grywek międzyokręgowych o mistrzostwo 
Polski, przy czym pierwszy « swój mecz 
ŁKS ma rozegrać najbliższej niedzieli z 
mistrzem Pomorza. 


Baworowski nie ma 
szczęścia, 
Sensacja w Wimbledonie. 


= W poniedziałek roz- 
począł się w Wimbledonie turniej tenisowy 
o nieoficjane mistrzostwo świata. Pierw- 
szego dnia, zgodnie ze zwyczajami odbyły 
się jedynie gry pojedyńcze panów. We wto 
rek odbędą się rozgrywki pań. 

Tłoczyński walczył pierwszego dnia z 
Hindusem Sawara, zwyciężając go z łatwo 
ścią 6:2, 6:0, 6:3. 

Baworowski natknął się odrazu w 
pierwszym meczu na Włocha Stefani'ego i 
przegrał po zaciętej walce 6:3, 4:6, 5:7, 
5:7, 

Pierwszy dzień nie przyniósł na ogół 
większych niespodzianek, jedyną sensacją 
była porażka Metaxy z Francuzem Abdes- 
salamem 2:6, 4:6, 6:3, 4:6. Z bardziej wy- 
bitnych tenisistów wyeliminowani zostali 
pierwszego dnia: Anglik Peters, Nowoże- 
landczyk Andrews, Anglik Filby, Holender 
Hughan, Francuz Gentien i Anglik Wilde. 


ZDOBYWCY ZŁOTEJ ODZNAKI 
BOKSERSKIEJ. 


Na wniosek wydziału sportowego za- 
rząd PZB. nadał polską odznakę bokser- 
ską złotą zawodnikom: Szymurze, Czórt- 
kowi, Pisarskiemu, Sobkowiakowi i Rot- 
holzowi. Odznakę srebrną — Koziołkowi, 
Kolczyńskiemu, Pawlicy, Misiornemu i Wal 
kowiakowi. Brązową — Jasińskiemu, Do- 
robie I, Głowackiemu, Misiurewiczowi O- 
raz Dybiżbańskiemu, który występował 
pod pseudonimem — Romański. 


Jutro na obiad: 


Zupa cytrynowa z ryżem, schab, karto- 
felki į sałata, kompot z agresti 


Rembertowskiej z wynikiem 5.669 pkt. na 
6.000 możliwych przed reprezentacją Bu- 
dapesztu 5.626 pkt. i reprezentacją okr. 
warszawskiego 5.531 pkt. 

Indywidualnie pierwsze miejsce zajął 
Paprocki (Kadra) 1151 pkt. na 1200 mo- 
żliwych, 2) dr. Jurek (Polska) 1138 pkt, 
3) Waciiowiak (Polska) 1138, 4) Pinker 
(Węgry) 1130 pkt. ; 


POLKI PROWADZĄ W MIĘDZYNARO- 
DOWYCH ZAWODACH STRZELECKICH 


W tych dniach zakończone zostaną mię- 
dzynaródowe korespondencyjne zawody 
strzeleckie pań, organizowane przez PZSS. 
W zawodach bierze udział 50 zespołów, w 
tym 21 niemieckich, 12 angielskich, 3 wę- 
gierskie, 3 fińskie i 12 polskich. 

Większość wyników wpłynęła już do 
PZSS., brak jeszcze jedynie wyniku dwóca 
zespołów angielskich. Do chwili obecnej 
w klasyfikacji zespołowej prowadzi repre- 
zentacja Zw. Strzeleckiego (Polska) 1741 
pkt, 2) reprezentacja Helsifek 1926 pkt. 
3) reprezentacja kolejowego P. W. (Pol- 
ska) 1905 pkt, 4) reprezentacja okręgu 
brandenburskiego (Niemcy) 1902 pkt. 

Indywidualnie najlepszą jest dotych- 
czas p. Tiittala (Helsinki) 395 pkt. na 400 
możliwych przed Finką Valilą i Polką Jā- 
godzińską po 393 pkt. 


REZYGNACJA MISTRZA BOKSU. 


Mistrz bokserski świata w wadze pół- 
ciężkiej, John Henry Lewis postanowił zre- 
zygnować na zawsze z udziału w walkach 
bokserskich. 

Jak donosiliśmy w swoim czasie, Lewis 
stracił oko w wyniku kontuzji odniesionej 
na ringu i wskutek tego nowojorska komi- 
sja bokserska przed paroma tygodniami za 
broniła mu walczyć w Aaglii, gdzie miał za 
kontraktowany mecz. 


Odkurzacz, 


Służąca: — Gdzie jest kanarek? 
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WINSZUJEMY. 
Jutro. Ireneuszowi. 
Wschód słońca 3.17. 
Zachód słońca 20.01. 
Długość dnia 16,44, 
Przybyło dnia 9.08, 
Tydzień 26. 


se LALLI IN - 


gat. III 65—70-proe. 29.75 — 30.15, 
| wyciazowa 30-proc. 27,50 — 28.25, gat. I.A 55-proe, 


str. « 
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Zycie exonomiczne 
BAWEŁNA. 


Notewania z dnia 26 czerwca, 
NOWY JORK; leo 9.91, lipiec 9.51, sierpień 
8.80, wrzesień 8.85, październik 8.75, listopad 8.65, 
grudzień 8.56, styczeń 8.45, luty 8.41, marzec a 
kwiecień 8.33, maj 8.30 


4.72, październik 4.62, listopad 4.51, grudzień 451; 


maj 4.84 
Egipska (Sekell.): loco 6.50 


dziernik 5.68, listopad 5,68, styczeń 5.72, marzec 


5.75, maj — 
8.95, marze; 8.99, maj 8.90 


Walufu, dewizy i alccje 
PAPIERY PAŃSTWOWE — UTRZYMANE. 


strój spokojny, odchylenia kursów były minimalne, 
Z premiówek 3-proc. Poź. Inwestycyjna l emisji 


25 groszy na sztuce. 

W grupie innych papierów państwowych po nie: 
zmienionych cenach obracano 4 i pół proc. Peż. We- 
wnętrzną, 5-proc. Poż, Konwersyjną, 5-prot. Poź, Ko 
lejową, 4-proc. Poż. Konsolidacyjną oraz listam 1 
obligacjami Banków Gospodarstwa Krajowego 4 
Banku Rolnego. 


_ WAŻNIE MOCNIEJSZE. 
Obroty listami zastawnymi były stosunkowo dość 


mocniej. 

4 i pół proc. Ziemskie w 
o 0.50 proc, a 5-proe. Miejskie w Warszawie 1933 r. 
o 0.25 procent. 


1926 r. była tańsza e 1 procent. 
Z listów Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego 
obracano po niezmienionej cenie 4 i pół proe, s. R. 


które zwyżkowały o 0.50 proc. oraz 5-proc. Lubele 
skiego Tow. Kred. Miejsk, 1933 r., które utrzymały 
się na poziomie niezmienionym, 


PAPIERY PROCENTOWE. 


60.00, Kolejowa 1926 r. 59.00, Państw. Wewn. 60.00, 
Listy Z. Państw. Banku Rolnego ser. |-Il 81.00 
Listy Zast. Państw. B. Rolnego seria IH 81.00 
Listy Zast, Banku Gosp. Krajowego I em. 81.00 
Listy Zast Banku Gosp. Kraj. II-VII em. 81.00 
Obligacje Kom. Banku G. Kraj. I em. 81.00 
Obj. Kom. B. Gosp Kraj II-III i IIN em 81.00 
Obligacie Kom. B. Gosp. Kraj. IV em. 81.99 
Obligacje Banku Gosp Krajowego II em. 97.00 
Z. Tow. Kred. Ziemskiego w Warszawie 5 serii 


1938 r. 56.50, 


PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE — PRZE 
|EBERS 
G 


56.00, Miejskiew Warszawie 1933 r. 65.25, m. Łodzi mi 


Poza tym zanotowano 5-proc. m. Lodzi 1938 rą 


Lubelskiego T.K.M. 1933 r. 55.00, 


$ 


| 


LIVERPOOL: loco 5.64, sierpień 4.86, Breii 


Upper: Joco 5.90, lipiec 5.67, wrzesień 5.67, paa - 


W dziale papierów państwowych panował na< 


zwyżkowała o 25 groszy, a 2 emisja była tańsza u 


ożywione, kursy kształtowały się na ogół cokolwiek 


8—9 s. 6-proc. Poż. Konwersyjnej m. Warszawy 


Poż. Inwestycyjna 1 emisji 75.25, 2 emisji 76.75, 
Konsolidacyjna 1936 r. 61.00, Konwersyjna 1924 r. 


styczeń 4.51, luty 4.51, marzee 4.54, kwiecień 454 
; bi 


BREMA: loco 11.59, październik 9.24, grudzień 


Warszawie zwyżkowały 


8—9 s. Poż. Konwersyjnej m. Warszawy 1926 m kj 


66.00, Pozn. Ziemstwa Kred, s. K 51.50 


DALSZA POPRAWA KURSÓW AKCYJ. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój 04 
żywiony, ogółem w oficjalnych transakcjach zano= 


ej 


(| 
cd 
P 


naos 1 E 


mie niezmienionym; akcje imienne zaś podniosły 
Jadi 


się o 50 groszy na sztuce. 


Bank Polski 105.00, imienne 104.00, Cukier 36.00 
Węgiel 31.50, Lilpop 80.00, Madrzejów 18.00, Ostros 
wiec s. B 79.50, Starachowice 49.50, Żyrardów 48.50, ŻY 


U JE 


Haberbusch 60.00 „A 
GIEŁDA ZBOŻOWA. ~ 


WARSZAWA, 27.6. — Urzędowa ceduła giełdy. i 
zbożowo - towarowej notuje za 100 kg za towar í | 


standartowy, w handlu hurtowym, przy dostawie 
bieżącej: 

Pszenica jednolita 28.00—28.50, zbierana 27.50— 
28.00, żyto I stand. 15.25 — 1550, Żyto I stand: 
15.00 — 15.25, mąka pszenna wyc. 30-proc. 48.00 — 
49.00, gat. H-A 30—65-proc, 87.50 — 39.00, gat. HI 
65—170-proe. 24.00 — 26.00, pastewna 18.00 — 19.00; 
21.00 — 27,50, gat l 


mąka żytnia wye. 30.proe. 
swa 95-proc. 20.50—21.0U 


55-.prot. 25.25 — 25.75, 1 
POZNAŃ, 27. 6, — Urzędowa 


zbożówo „ towarowej w Poznaniu, 


ceduła 


Ceny orientacyjne: pszenica 27.50 — 


41.50 — 40.50, gat. II 35—55-proc, 40.70 — 41.705, 


mąka żytma 


26.00 — 26.75 
EK URATERTOPOW KEES TRZE PROBE O OPTY 


(o nas po pracy rozweseli? 


CASINO: — Ludzkie serca, 
CAPITOL: — Złudzenia życia. 
CORSO: — Żebrak w purpurze, 
EUROPA: — Orły morskie. f 
GRAND-KINO: — Jastrząb. } 
IKAR: — I. Barbara Radziwiłłówna; 
II. Paweł i Gaweł. | 
IRA: — I. O“ czym marzą kobiety; 
ll. Szczęśliwa trzynastka. be 
METRO: — „Gehenna“. À 4 
OAZA: — I. Batalia Nieustraszonych; 
II. Obawa przed skandalem. 
PALACE: — Nieustraszony. 
PALLADIUM. — indie mówią. lx 
PRZEDWIOŚNIE: — Cnotliwa , Zú- 
zanna. y o 

RIALTO: — Melodie cygańskie. 

RAKIETA: — Brawura. 

STYLOWY — Cud św. Teresy 

TON: — Mściciele 

URANIA: — Zew północy. 

,__ TEATR MIEJSKI. 
Irena Eichlerówna w Teatrze Miejskim, 

Dziś we wtorek o godz. 8,30 w. pełna niezrówna. 
nego humoru komedia Armonta i Marchanda „Kroi 
brydża* w wybornym wykonaniu: Kossowskiej, Ma 
reckiej, Arnoldta, E. Dąbrowskiego, Malinowskiego 1 
Siezieniewskiego a w reżyserii Z. Biesiadeckiego. - 

Jutro w środę o godz. 8,30 w. premiera interesu 
jącej sztuki Tadeusza Rittera „Wilk; w nocy“, ze 
sztuką tą związane są występy gościnne świetnej ut 
tystki warszawskiej Ireny FKichlerówny, która krew 
wać będzie popisową rolę Żanety. Reżyserował Bro- 
nisław Dąbrowski, i 

TEATR LETNI. y 

Dziś, jutro | pojńtrze o godz., 8,45 w. bawić be 
dzie publiczność świetna komedia muzyczna „Domek 
z kart“ w reżyserii Br. Dąbrowskiego. 

SĄ to już ostatnie powtórzenia tej świetnej ke 
medii, którą niebawem zejdzie z afisza Teatru Let 
NIEBO „o 


w 


giełdy 


28.00, żyto 7 
1515 — 16.00, mąka pszenna gat. I wyc. 35-proc. < 


= 


towano dziewięć gatunków. papierów dywide i 
Pawych. riks EEEE EA 
= "Akcje Banku Polskiego utrzymały się na pozio: 


- - -h RTZ Z A M M 0 


ją 


i Wtorek 27 czerwca 1939 r. Non346 


str. 6. 8 Taa] E 


z 


Czar osobisty niczem czarodziejski klucz Zaczarowany ogród na wystaw Í- 


Swiat basni. 


„ECHO" — 


tycznym odsłaniają się niezrównane W 


Zwiedzający wystawę nowojorską m. 
in. mogą upajać się w świecie baśni, gdzie 
dzięki zastosowaniu nowoodkrytch praw 


fizyki stworzono zaczarowany ogród z ma 
EB  owniczymi grotami, które zwielokrotnio- 
nym echem powtarzają każdy szept, wy 


swej małowniczości widoki. Tu spotykają 
się romantyczne pary, które pragnęły się 
wyrwać z prozaicznego życia i przeżyć bo 
daj* godzinę jedną w innym świecie — 
świecie baśni, który, jak powiedział jeden 


wiem, — jest największą ozdobą kobiety, 
ale czyż naogół nie grzeszy się zbytn'm 
szukaniem pięknej kobiety, kiedy tuż pod 
naszym bokiem są kobiety wartościowe, 
zacne i dzielne, choć nie są wymtarzonynii 
pięknościami? 

| Dzieje się przecież i tak (pewnie Wila 
dopełnienia sprawiedliwości na świecie), 
(że ładna panna nie wychodzi za mąż, a 
mniej ładna, nawet brzydka znajduje d^- 
l Tem 


 Etektowny skok 


z samolotu ze spadochronem. 


aA N 


= Narody starożytne tłumaczyły wydawa 
Be skazańców zwierzętom na żer — w tem 


| 


Uroda często nie daje szczęścia. EB 


Naturalnie, że piękność — poza zdro-]| brego i bogatego męża. Nie ma na to miej 


sca, aby wyliczać tu wszystkie przykłacy 
lecz napewno wszyscy znajdą sami chot- 
by jeden taki wypadek, a drugim jest Gre 
ta Garbo, która wprawdzie nie jest brzyd 
ką, ale daleko jej do piękności klasycznej. 
A przecież ubóstwia ją cały świat. Aktor- 
ka: ta otrzymuje codziennie setki listów mi 
łosuych i oświadczyn. Mata Hari, słynna 
kobieta — szpieg, Madame Pompadour i 
inne sławne kobiety, nie tylko pięknością 
olśniewały mężczyzn. Otaczał je czar osa- 
bisty, czar kobiety, tak rzadki a tak cej- 
ny. Kobieta, nawet brzydka, posiadają"1 
ów czar, jest silniejsza od tysiąca ładnych 
kobiet, czy nawet pięknych. Ten czar ta 
jej siła. 

Nie jest rzeczą łatwą określić „czar 0S2 
bisty”. Nie jest to bowiem nic uchwytne- 
go, a zawsze od nowa występuje u danej 
osoby, złączone z nią jak głos czy kolor 
OCZU, 

Osoba posiadająca osobisty czar, jest 
| bogatsza na wszystkie swe siostry, chociaż 
by najpiękniejsze, lecz bez owego czaru. 
Czar, to jakby cudowna harmonia kobiet, 
| jej piekna wewnętrznego z zewnętrznymi, 
| która działa na otoczenie, jak miły śpiew, 
jak pieszczota ręki matczynej. 

Istnieją kobiety naprawdę piękne i do 
bre, ale wieje od nich pustką, czy chłodem 
zbytnią wyniosłością, są nieprzystępne : 
zostają starymi pannami, Natomiast żyją- 
ce obok nich dziewczątka skromne, maie 
szare, wychodzą szczęśliwie zamąż, dając 
szczęście mężowi i dzieciom. 

Piękne — lecz bez owego czaru, ko- 
biety — działają jak rakiety. Oszałamia'1 
ale na krótki czas, a taka mała szatyn«a 
z zadartym nieco noskiem,  powich:zoną 
czupryną loków „schwyta* zawsze, pra- 


slancik" i „Niewinność 


done w roli kałów. 


dnia postanowiono „Niewinność wypuści 
na wolność, chyba dla rekompensaty Za 
ujmę, doznaną na arenie.. 


wie dobrego i bogatego mężczyznę. Tak:e 


powiedziany w pobliżu. Z ogrodu przecho] z wybitnych psychologów 
dzi się do zaczarowanego zamku, z którego] działa na duszę człowieka, jak kąpiel orze 


angielskich, 


NC E okien, dzięki odpowiednim ztudzeniom op| źwiająca na ciało ludzkie, 


j czaru, uszczęśliwiają otoczenie, mimo swej 
woli czarem. Nie chcą być podziwiane, 
trzymają się na uboczu, a przecież każdy 


——000— — 


je znajdzie, odszuka. Ów czar osobisty, to 
jakby czarodziejski klucz, który otwiera 
wszystkich drzwi do ziemskich powodzeń. 


Szczęśliwy, kto podczas ziemskiej swej 


PE c dk sa ka| POBĘAZNE ZROÓDŁY DOCHODU. 


Bóg dał czarem obdarzoną istotę na t9- 
warzysza (bo i mężczyżni posiadają czę- 
sto ten nieuchwytny czar) swej drogi żv- 
ciowej. 


Marika ROKK 


s osób, że miała to być najlepsza droga 


| ancik“, drugi zaś „Niewinność“. 


Pa 


zi 


Concordian MERREL 


Przekład autoryzowany 
Karoliny Czetwertyńskiej, 


stąpienia zawodu kata, jako niegodneg? 

człowieka. Tak przynajmniej traktowali io 
zagadnienie Rzymianie. 
__ Za panowania rzymskiego cesarza Wa- 
 Jentyniana, pewnego rodzaju „sławę“ 

roli katów zdobyły dwa młode niedźwi=- 
dzie, Publiczność, obecna przy tych egze 
 kuejach — widowiskach, 
na „ulubieńcom”. Jeden zwał się więc „Bry 
Pewnego wiskowych egzekucyj. 


o wez sy WA a OJCZE GE UGT WETO 


Silna flotu wojenna — 
to potega mocarsiwowa Polski! 


nadawała imic- 


Piękny to był uczynek, tylko nie prze- 
widziano, że zwierzę łaknąć będzie już na 
dal — krwi ludzkiej. „Niewinność“ zeszła 
z pagórków, gdzie ją pozostawiono, uda- 
w | ła się na równinę do siedzib ludzkich, i na 
padła na pierwszych pasterzy, których 
spotkała. Ci, nie wiedząc o _ „Świętości” 
zwierzęcia, zabili je w obronie własn) 
wszcząc w ten sposób liczne ofiary wido- 


Nazajutrz spotkała się z Krystyną dopiero przed sa- 
mym drugim śniadaniem. Zamieniły parę słów. Krystyna 
pierwsza zaczęła: 

— Postaram się, Burzo, wedle życzenia twojej matki 
zapewnić ci trochę więcej rozrywek, Ale zwracam ci 
uwagę, że między nami nie było nigdy mowy o rozsze- 
rzeniu naszych stosunków towarzyskich dla ciebie. Ale 
tak wyraźnie obie dajecie mi do zrozumienia, że o to 
wam chodzi, iż zrobię, co będę mogła, aby zadośćuczy- 
nić temu życzeniu. W zamian proszę cię o zachowanie 
milczenia w wiadomej sprawie. 

— Dziękuję bardzo — odpowiedziała Burza — i pro- 
szę na mnie liczyć. 

Lallie wróciła na drugie śniadanie, zapełniając dom 
wesołym szczebiotem i śmiechem. Całe szczęście, bo Bu- 
rza, pod wrażeniem znajomości z Selsdonem, była wciąż 
gotowa wymienić jego nazwisko, ale Lallie nie dawała 
jej dojść do słowa. Gdyby Krystyna domyślała się, że 
Selsdon wrócił do kraju, że Burza go poznała? Paplanie 
Lallie było z jednej strony bardzo pożyteczne, ale z drit- 
giej wystawiało Burzę na tortury, bo Lallie nie darowala 
jej jednego słowa z oświadczyn Duke'a. 

— W biedaku raptem odezwało się sumienie, że musi 
uregulować nasz wzajemny stosunek. Co za bzdury! 
Powiedziałam mu, że uważałam się za jego narzeczoną od 
dawna, a formalności są zupełnie zbędne. Roześmiał się, 
ja z nim. No i takt... 

Po południu obie poszły do Jonathana na seans. I je- 
mu Lallie czuła się w obowiązku opowiedzieć wszystko 
o sobie i Duke'u. Mówiła tyle, że jeszcze jedno słowo 
więcej, a Burza by nie wytrzymała. Jonathan słuchał 


niemiecka artystka filmowa na skutek za targu z „Ufą“ berlińską przenosi się do 


Hollywood. 


Lallie z uśmiechem pobłażania, jak gadania małej dziew- 
czynki, która się przed nim chwali nową zabawką. 

— Więc jesteś narzeczoną, moja mała kobietko — 
rzekł patrząc na śliczną twarzyczkę obróconą ku niemu. 
— Pamiętaj, że życie stało się dla ciebie od dziś dzień 
strasznie poważną sprawą i składać się musi z wielkich 
postanowień, szlachetnych zamiarów i uroczystych przy- 
rzeczeń. Będziesz musiała być pierwszorzędną panią do- 
mu i oszczędną gospodynią. 

— Głuptasie jeden! Wiesz, że jako żona Duke'a, nie 
będą potrzebowała bawić się w oszczędności. Duke pła- 
wi się w pieniądzach, to jedna z jego głównych zalet. 

Przy ostatnich słowach rumieniec oblał jej twarzyczkę. 

— Więc z czego będą się składać twoje dobre a 
stanowienia? 

— Ani mi się śni robić żadnych postanowień! 

— Ale zaręczone panny muszą! To należy do ich 
najprostszych obowiązków. W każdej dobrej powieści to 
przeczytasz, 

— A ja nie będę, zostanę sobą. Jeżeli się Duke'owi 
nie spodoba, niech się martwi. A co do prowadzenia do- 
mu... wezmęsnajlepszych kucharzy, i gospodynię, i słu- 
żących, i tym podobne osoby i wszystko pójdzie jak po 
maśle. Całe życie spędzę w bogactwie, estetyce i beztro- 
sce, co jest najmilszą perspektywą. 

— Brzydkie, grzeszne, powierzchowne stworzonka, 
złapane w sidła szatańskie — mówił w żartobliwym obt- 
rzeniu Linkman. 

I jak stary wujaszek psotną siostrzeniczkę, pociągnął 
ją za loczek, który wił się około ucha. 

Wstrząsnęła głową buntowniczo. 


' Redaktorzy: naczelny i działu politycznego — Franciszek Probst; działu krajowego I lokalnego — Roman Furmański; działu 
| sportowego » Hieronim Feia, kroniki lokalnej — Feliks Bąbol; za ogłoszenia i artykuly, reklamowe odp. J, Pawlikówng 


W Londynie wyszła w tych dniach z Anglii jeden pies przypada na 10 ludzi. 
druku ciekawa publikacja miejscowego toj Ogólna liczba psów w tym kraju wynosi 


warzystwa ochrony zwierząt. 
zawartych w tej publikacji wynika, że w| wych. Ponieważ w. Anglii, ja jaz we wszyst- 


Z danych, 4.467,983, w tym 250.685 psów ras)= 
kich krajach na świecie pobierany jest po 
datek od psów, pokaźna ich liczba stano 
wi poważne źródło dochodu dla skarbu 
państwa. jak obliczono w londyńskim t3- 
warzystwie ochrony zwierząt, z podatku 
od psów uzyskuje skarb państwa rocziite 
sumę 20 milionów funtów szterlingów. 


Grzmiąca mgła. 
Niezapomniane widowisko, 


Tak nazywają murzyni wodospady Wi 
ktorii w Afryce Południowej. Urok tego 
zjawiska potrafiono wyczarować na wy- 
stawie nowojorskiej. . 

W parku atrakcji znajduje się sztucz 
my wodospad, długości 54 metry. 300.000 
litrów wody na minutę, spadających z T= 
metrowej wysokości huczy ogłuszającym 
grzmotem wodospadów afrykańskich. Tu- 
nel ze specjalnego szkła prowadzi zwis 
dzającego w sam środek wodnej kurzawy 
dając widowisko w wspaniałości swej nie 
zapomniane, 


PODSŁUCHANE 


NIEWĄTPKIWY RYSOPIS. 


Artysta komediowy Andre Berley wra- 
cał kiedyś z Brukseli, gdzie kreował rolę 
w pewnej sztuce — do Paryża. Zdrzemnął 
się w wagonie i obudził się na granicy, w 
chwili, gdy celnik trącał go w ramię, pro- 
sząc o paszport. 

Berley podał dokument i i zobaczył, że 
oczy belgijskiego funkcjonariusza rozsze- 
rzają się coraz bardziej, a na twarz wypły- 
wa uśmiech. 

— Aj! aj! — powiada w końcu celnik 
— rysopis jest prawdziwy; może pan prze- 
kroczyć granicę. — I przeczytał: 

— Główka cielęca, flaki a la mode de 
Cean, nóżki wieprzowe w galarecie. 

Nieszczęsny Berley zabrał na pamiatkę 
menu z restauracji. 


POJEDYNEK AMERYKANSKI 
— Pan wyciągnął czarną kulę. Jaki ro: 
dzaj śmierci pan wybiera? 
— Uwiąd starczy. as 


— Wcale nie. Przepadam za Dukiem, sam wiesz do- 
brze o tym. Miłość moja do niego jest sensacją sezona, 
tylko o tym się w Londynie mówi! A żałować będziesz, 
że o mnie tyle brzydkich rzeczy myślisz, gdy się- dowiesz, 
na co głównie mam zamiar wydawać pieniądze Duke'a. 
Właśnie na twoje obrazy! 

W oczach miała błyski gniewu. 

— Mam zamiar rujnować Duke'a dla ciebie, każdy 
twój obraz kupię, bo są najładniejsze, jakie znam. Chcę, 
aby nimi były otapetowane ściany mojego nowego mie- 
szkania, Chcę je widzieć z każdego miejsca, gdzie stanę. 
Więc na moim małżeństwie z Dukiem tylko zarobisz. 


— Szlachetniejszego przemówienia, w zamian za two- 
je naigrywania, chyba nie usłyszysz nigdy — rzekła Bu- 
rza zwracając się do Jonathana — przeproś zaraz twoją 
małą dziewczynkę. 

Jonathan stał 
farby. Na wezwanie Burzy nic nie odpowiedział: 
gadała bez przerwy: 


— Czemu się nie żenisz z Burzą, Jonny? Świetny po- 
mysł, mielibyśmy dwa śluby zamiast jednego. A pomyśl, 
jakby to było praktycznie mieć Burzę wciąż pod ręką 
na modelkę. 

— W tym cała rzecz — odpowiedział Jonathan wy- 
ciskając na paletę żółłą farbę z tubki — że ja nie mo- 
gę sobie pozwolić na udział w tej podwójnej ceremonii. 
Twój ślub, moja Lallie, będzie w kościele Świętej Małgo- 
rzaty, z najdroższym atłasem, ze starym rodzinnym ko- 
ronkowym welonem, z całym pułkiem drużbów, paziami, 
muzyką  Mendelshona, olbrzymim przyjęciem itd. 
Prawda? i 


t 


odwrócony od nich I przygotowywał 
Lallie 


Ry 5 


Wydawca: Jan Stypułkowski 
Odbito w drukarni, ul. Żwirki 2 w Łodzi 


paes zun w 


[I 


Picima as przy slośniku. 


Giczi ukde had: wane od. penego 
czasu ila tali ogólńopo!skiej są niesłychanie 
ciewawe, Udezytow tych niewatpliwie slucha z 
jesnukoyięm zajnieresgowaniem zarówno _ męż- 
czyzna, Jak | kobieta, bówietn zawierają całe bo 
gaciwo rad- 1 wskazówek dobrych-na dzisiejsze 
miespokajde czasy. Frapujący, tytuł ostatniego 
odczyty wojskowego „Piękna pani i szpieg” wy 
głoszone: go przez p. Józefa Jaworskiego przy 
Ba do. Elośników na pewno moc radiosłuclia 


które teraz dopiero dowiedziały się, wej 


jest właściwie Szpieg i gdzie się przeważnie 

iduie: Sensacyjne powieści, i filmy o szpie- 
z ach czyż nię przyciągają pięknej pani, która 
jest przekonana, że szpieg musi obowiązkowo 
chodzić w cyklistówce, mieć przy sobie maski, 
POR i SESOWEN a nawet dwa.. 


Ra W ży ciu Szpieg e inaczej, jest wsze 
uzię, JESE WSroYU Hay. IROZĘ+W tej chwili. czyta 
ia; ZĘ isis iub wiączujy iest- udo naszej roza 
mowy trelesouiCznej, Bo przecież każdy szpieg 
U4zy uv zdóbycia o maszymi kraju jak najwięcej 
W.asoluiuse. Nie wystarczą mu tylko same taj- 
ne głaiy i dokumenty, bowiem ime dałoby mu 
to twiwscl o syiWaci, Szpiegowanego narodu! 


Godi gonze zeobędzie dokument, o ilości od 
dziatówć woskowych stacionowanych w pews 
zel strege... Chociaż nawiasem mówiąc kra- 


«€4 taga jest trudna do wykonania, bowieta 
Ww 'szeiię ważne dokumenty są dobrze chronio- 
ny bzgl aparat państwowy. Dzisieisze szpiego 

"aozinyszówe jest do zbierania „drobnicy”, 
Koga daje. nięprzyjacielowi dokładny obraz, 
ve epay dla wywiadu, Tych drobnych wiado- 
Mud nię chronią ani posterunki, ani kasy pan- 
ternie, Każdy z nas jest posiadaczem większych 
lub unies szych taiemnic woiskowychh wie zo 
słychsć w „mieście rodzinny m, jaka jest wodą, 
rużie są zbłorniki, zna nawet pewne szczegóły 
życia bliźnich. Te wszystkie napozór małozna 
jące rzćczy układane są przez wrogą w scha 
mat kióry daie całość. Jakże wieje informacyj 
o piękwą Fani — znajduje się w twoim posia 
«nn Jarże żałuję — oświadcza prelegent — 
vow tej chwili nie lestem- szpiegiem obcego 
króu i nię mogę wysłuchać rozmów z przyja- 
CHEA mn=ntężicliw narzeczonych, Bez żartów, 
porey waw, sarawa jest paważna. Mąż przyno 
Sj Kae ważną wiademióść do domu, a pani z ga 
drzew dziel się z inymi. [ ta właśnie wia- 
Gora ostala się do obcego wywiadu, Prze- 
stoówio więc ną tematy drażliwsze rozmawiać 
w keschoępiąch i tramwajach. Jakże łatwo zara 
hr war midstawiajac ucha... 

A 4mraz proa domo sna. Troche o audycach 3 
kanyak. s-kłótymi skontaktował mnie mój 
po stary głośnik. 

Ukżeslej sohoty dał znów znak o sobie. „Dy 
zokon w andycii p.t. „Leca świętliki” 
(> nragawaN e Tadeusza Fangrata). Niestety. 


d 


czetwy 


mek 


Min „mógł mieć jak rajszczersze zamiary, zre 
s 2% Hisied ima z lapisanych przezeń audecii by- 


za ireść EON 
re i 


po ene 


Gosia 


ŻWIBKI ę t en 


"PÓRKIEWICZ 


i wenęryczne | 
tel. 125-75. 
ALANA 5 do 8 wiecz. 


Dr E EKKERT z 


UL. PIERACKIEGO 5 
choroby weneryczne i skórne 
przyjmuje od 1-2 p. P, i od 5—8 w. 


Dr. mod. 
M. TAUBENHAUS 
USZER - GINEKOLOG 
© od g. 8—10 rano j 4—8 wiecz. 
POWRÓCIŁ 
ZGIERSKĄ 11. 


Przyjmu 
Telefon 246-09. 


Przychodnia Wenerelegiczna 
Chor. weneryczne, skórne i seksualne, 
"_ Specjalny gabinet kosmetycany. 
Czynna od 9—21. Panie przyjm. lek.-kobieta, 
PIO? RKUWSKA 88, tel. 143-603. 


4 m 3-285 


LUDWIK "BOKUCHOWICZ 5 


WÓLCZAŃSKA NR, 37 (6-50 Sierpnia 9) 
telefon 152- 68. 

Przyjmuje od 6.80 — 8 wiecz, codziennie- 

Ww „niedzielę i święta od 12—1 w poł. 


— 


PRYWATNA PRZYCHODNIA 


WENSRULOUGICZNA 
leczenie chorób wenerycznych 1 skórnych 
PI OWSKA 161 


Od'8 rano do 9 wieczór. w niedz. od 95—11 rano 
lekarz. PORADA 3 al 


Dr. SOŁOWIEJCZYK 


„ Spec. chor. wenerycznych i skórnych 
Przyjmuje od g. 7—8 rano i 54 — 9 wiecz, 


ul. Piotrowska 99 tel, 144- 92 


UMEGA 
LECZNICA Sis 
ża telef, 142-42 


t *aezy specjalistów, Porady, wizyty na miasto 
Analizy. Rentgen, Kwarc, Gabinet Dentystyczny 
czynna od 8-ei rang do 8 wieczór. 


Panie przyjmuje kobieta - 


6-DNIOWA WYCIECZKA AUTOBUSOWA. WYBRZEŻE 


Ze zwiedzeniem Szwujęarii Kaszubskiej, Borów Tuchelskick i Biskupina. 
Cena zł 94,- obejmuje przejazd, utrzymanie i zwiedzenie. 


ma „ONI MO: 


Od 27/V1 do dn, 2/7 wł. 


PEA mipewiada | 


| 


ADI | genion YNA... 


ła pelnowartościowa, Tym jednak razem, złe lo 
sy sprzysięgły się przeciw niemu, Zą dużo by- 
ło w głośniku halasu, a szarża wykonawców. 
jak.. ułanów pod Samossierą. W zgiełku tekst 
zginął niemajże całkowicie, Od czasu do czasu 
tylko wpadały do uszu radiosłuchacza jakieś sło 
wa o wiankach, rzece Łódce za krątą i wzru- 
szonym kumotrze. Kto temu winien trudno usta 
lić. W każdym bądź razie winowajcą jest... Na 
piątkę z plusem natomiast zdała audycja robo- 
tnicza nadana ubiegłej niedzieli p.t. „Kręć się, 
kręć, wrzeciono! — pióra Stanislawa Fa- 


| szczyka, ź którym Rozgłośnia Łódzką już nie 


powinna zrywać kontaktu, Pierwszy raz słyszę 
nazwisko autora; jednakże: po wysłuchaniu je- 
go świetnej audycji, zarówno pod względem wo 
kalnym, jak i technicznym wróżę mu  dajsze 
"sukcesy. Wykonawcy naiprawdopodobniej otza 
«srowani tekstem dołożyli wszelkich starań, aby 
„tego pięknego słuchowiska nie osłabić, jakim- 
kolwiek zgrzytem, Doskonaje wypadła recyfa- 
cią nastrojowa i od razu „zahaczyła” radiosh- 
chacza, jak również agitacyjne przemówienie na 
kanwie buntu robotnika przeciw „piekielnej ma 
szynie” sprowadzonej przez (ieyera, ą potem 


‘Scheiblera. Dialogi na tle stukotu ręcznych war 


sztątów tkąokich nie denerwowały ucha i da- 
wały harmonijną i subtejną całość. 

Audycia robotnicza „Kręć się; kręć wrzęcio- 
no” jest świetnie uięta historia tkactwa łódz: 
kięgo, i winna być stanowczo powtórzona ma 
fali ogólno= polskiej, To się autorowi słusznie 
najeży. 


Wczorai Rozgłośnia Łódzka po odczycie wi. 


ceprezesa zarządu ank łódzkiego Ligi Ior- 
skiej i Kolonialnei dyr. J. Wo|czyńskiego nada 
ła zdięcia dźwiękowe z manifestacyj morskiej 


na Placu. Wolności w. Łodzi. Płyty wiernie 0d-: 


tworzyły przebieg demonstracji. patriotycznej 
z okazii „Dni Morza”. reiestruiąc okrzyki 60-ty 


sięcznei rzeszy rzucane co chwila pod adresem. 


zaborczego sasiada. Udane zdięcia dżwiękowe 
są dowodem iż aparat Rozgłośni Łódzkiej pra- 
cuje z coraz większą precyzyinością. 


WYMIANA BANKNOTÓW. 


Bank Polski wymienia do dnia 30 bm. 
włącznie banknoty starego typu wycofa 
ne z obiegu jako Środek płatniczy. Wy- 
miana obejmuje banknoty z roku 19294 
1936 zaopatrzone w podobiznę źniwiarki, 
WSA 20. złotych. 


NOCNE DYŻURY APTEK. 


A Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: H. Dusz 
kiewiczowa, Zgierska 87, J. Hartman, Brzezińska 24, 
W. Rowińska Plac Wolności 2, A. Perelman i S-ka 
Cegielniana 32, W. Daniełecki Piotrkowska 127, F. 
Wójcięki Napiórkowskiego 27, K. Sienkiewicza, Ka- 
rolewska 48. 


Dr HENRYKOWSKI 


imine ab Mr. tea 
w "edzikie i świętą od 8 — - 1230 po poł. 


ar med. NITECKI 


| choroby skórre, weneryczne I moczopłciowe 

NAWRUT 32, front 1 piętro. Tel. 2158-18, 

przyjmuje od 8 — 9.30 r. od 5.30 — 9 w. 
w nit niedziele i Bisai od 9 — 12 w poł, 


Dr Jj. NADEL 


ESER. GINEKOLOG 
ul. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 
przyjmuje ad 2—5 i od 6—7 wiecz. 


PAULIŃA LEW] 


Specj. chorób kobiecych | akuszeria 
ŚRÓDMIEJSKĄ 28 tel. 240-10 
przyjmuje od 12—2 | od 4—3 wiecz. 


DOKTÓR 


30 
H, ROZANER 
Spec. chorób wener. a i seksualnych. 
NARUTOWICZA 9, fr. II piętro 
Tel. 128- 98 przyjmuje od 9—1 1 od od '9— 1 od _3—9.30 w w. 


med. EDWARD REICHER 


Specjal, chorób skórn, weneryczn. i seksuala, 
Leczenie promi Rentgena, 
POŁUDNIOWA 28, tel, 201-93 
przyjmuje od 8 — 11 rano i od 5 — 8 wiecz. 


Dr med M. GLAZER 
Choroby skórne i weneryczne, 
ZACHODNIĄ 64. Tel. 185-49. 


Przyjmuje od 12 — 2 i od 7 — 8,30 wiecz. 
W paliw i święta od 10— 12 w pol. 


Że B A Bi. TOR 
Spec. chorób skór., seksualnych i weneryczn. 
PIOTRKOWSKA 80, tel. 129-45. 
Przyjmuje od 8 —2i od 6 — 2 wiecz. 
w niedziele i święta od 8 — 2 po poł. 


Dr HELLER 


Spec. chorób weneryczn., moczopłciowych i skórnych 


TRAUGUTTA 8, tel, 179-89, 


Przyjmuje od g. 8—11 | od 4—3 wiecz., w niedziele 
i święta od g 10—12 w poł 


Z A 


MOR | 


aaa 


TS 


„ECHO“ — Wtorek 27 czerwca 1939 r. 


Jego tor pedy Prświętenie pamiątkowego hizyia 


pędą niosły śmierć., 


60-tysięczna rzesza łodzian zgromadzo 
ina ubiegłej niedzieli na Placu Wolności pod 
lasami sztandarów, jak jedeń mąż śłubowa 
la Gdyni grunwaldzką gotowość do boju na 
wypadek agresji zaborczego sąsiada. Łódź, 
stolica wiókiennictwa polskiego, choć da- 
leko przestrzenią od Bałtyku, jednak ser- 
cem jest blisko przy nim, Serca jej miesz- 
kańców pełne są miłości ku polskiemu mo 
rzu, na którym kołyszą się nasze „Groriyć 
„Wichry” i „Burze'* śmiałe, strojne w wic- 
że pancerne į działa. 

Naszym „Orłom* i„„Sępom” nie.,strasz- 
ne są głębin odmęty, jak nię straszne są dia 
narodu polskiego pogróżki z Berlina. 


Model ścigacza „Wicepremier Kwiat- 
kowski“ ubiegłej niedzieli Że, A 
wśród mrowią ludzkiego ulicą Piotrkowską 
Był on najchuczniej oklaskiwany. Pbry to 
prognostyk dla niego. Niewątpliwie, { gay 
wejdzie w skład polskiej flotylli ścigaczo- 
wej na wypadek wojny dobrze się zasluży 
Ojczyźnie. Jego torpedy będą niosły. śmierc 
tym, którzy, aśmielilipy się wysturąć niero- 
zumne żądania;pod adresem Polski. s 

Bo Polską musi mięć morze, które ją łą 
czy ze światem, Polska. musi mieć kolonie, 
bowiem w 20-leciu wolnej Polski daliśmy 
dowody, że wśród państw morskich może 
my zająć godne: stanowisko, Nasza flota 
handlowa krąży już dziś po wszystkich mo 
rzach i oceanach świata. Oddaliśmy do dy- 
spożycji naszego rúchu towarowego i paša- 
żerskiego najwspanialsze, najbardziej ño- 
woczesne okręty. Z miesiąca na miesiąc To- 
Śnie fonaż naszych statków. ` 

Mimo to musimy jeszcze bardziej pogłę: 
Dić i rozszerzyć pracę Polski-na morzui:za 
morzami, na przyszłych ziemiaca  koloniat-. 
nych Rzeczypospolitej. Polskiej.” Mamy” pra 
wo:do tego! Bowiem PRZY z sobą do 
bro i pracę, 


ENRE zfówkowsk 


Choroby weneryczne; oenen e: i skórne 


| ; g wi 8 Ą isni > 
mea LA sę skórnych 1 ROA 


a aj? BY 8 - 1 w Poł. I od % — 9 wiecz. 
w niedziele f święta od e — | w poł. 


| Poradnia | Wenerologiczna 


PIOTRKO SKA 45, tel. 147-44 
Lecza. chor, wener, Paka | seksualnych 
Kobiety 1 dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 
Czynna od % rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 2ł. 


RÓW LI || RL. A 
Gabinet WENEROLOGICZNY 


w lecznicy „Pomoc, 
leczenie chor. skórnych, wenerycznych 
i seksuafnych 
ZGIERSKA 56 (Bałucki Rynek) 101-29 
PORADA 3 ZŁ, 


Dr med M. RUNDSZTAJN 


akuszerią i choroby kobiece 
POWRÓCIŁ 
POMORSKA 7. Tel 127-84 
Przyjmuje od g. 8—10 r | od 4—8 w. 


DR. MED. 

H, KLACZKOWA 

. położnictwo i choroby kobiece 
PIOTRKOWSKA 99 tel. 2132-66 
Przyjmuje codziennie ed 10—12 i od 5—8 wec 


JAROBSOR 


CHIRURG i ORTOPEDA. 
Spec. chirurgia kostna: 
przeprowadził się na ul. 


_ Irautuśfta 5 


Przychodnia specjalna dła YCH 


WENERYGZNYCH 


Leczenie chorób wenerycznych i skórnych. 
Analizy krwi i wydzielin, 
ZAWADZKA 1, "Tel. 206-65. 
Czynna od 8 r. do 9 wiecz. PORADA 3 ZŁ. 


tel. 


Dr, 
med. 


telef. 
174-42 


POTRZEBNY od zaraz "usarz—spawacz *Pioti 
kowska 189, II p. 

5 ZŁ, TRWAŁA 
Trwały wałek zł. 3. „Czesław”. 
tej. 193-24 Róg senatorskiej. 


ondulacja z modną fryzurą. 
Kilińskiego 199 


EGZ Dzień katolicki w Brzezinach. 


W Brzezinach „pod Ło- 
dzią, Odbył ię „Dzień“ katolicki“ poświę* 
cońy zagadnieniom apostolstwa świeckich. 
Uroczystą Mszę św. celebrował ks. prefekt 
Leonard Wideński, kazanie na tenfat: g <hry 
stus Królem Ludzkości”, wypowićdźiał ks. 
dziekan Z. Wronowski. = 

Bezpośrednio po nabożeństwie sformo- 
wał się pochód, który przeszedł ulicami mia 
sią do — nowoodrestąurowańnego kościoła 
filialnego pod wezwaniem św. Ducha ua 
stary rynek brzeziński, gdzie ks. kan. Z. 
Wronowski dokonał aktu poświęcenia pa- 
miątkowego krzyża, wzniesionego na placu 
przykościelnym, pozostającego od czasów 
okupacji rosyjskiej w bezprawnym posia- 
daniu żydów. Okolicznościowe przemówie- 
nie do wielkich. rzesz wiernych wypowie- 
dział ks, kan, Stan. Nowicki, wzywając spo 
łeczeństwo katolickie do wstępowania w 
szeregi Akcji Katolickiej, jako hierarchicz- 
nego apostolstwa świeckich, 

W godzinach popołudniowych w Domu 
Katolickim odbyła się odprawa prezesów 
i sekretarzy parafialnych zarządów Akcji 
Katolickiej dekanatu Brzezińskiego. Odpra- 
wie przewodniczył p. Sasin, prezes P.A.K. 
z Brzezin, sekretarzował -p.. St. Przyłęcki, 
prezes P.A.K. z Koluszek. Na odprawie 
omówiono metody realizacji hasła A.K. na 
rok bieżący, „Poznanie ustaw Synodu Ple- 
narnego“. Ustalono program prać. Ostatni 
referat poświęcony był omówieniu moralne- 
go przysposobienia członków Akcji Kato- 
lickiej do obrony Państwa. 


ROZKŁED JAZDY 


autobusów Łódzk. Wask, Elektr. Kol. Dojazd. 
ważny od dnia 26 czerwca 1939 


Na liniach: 1) ŁÓDŹ — PABIANICE — KOLU- 
MNA — ŁASK — ZDUŃSKA WOLA — woz 
NIKI — SIERADZ km. 66. 

2) PABIANICE — ŁASK — TEODORY km: 23 
Z-dworca przy ul. Wólczańskiej 232-4. odchodzą 
0 godz. 5.35, 6.35, 9.85, 10,35, 11,35, 14.35, 15,35 
17.35, 20.50. 22,35. 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 
MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA. (ulica 


Andrzeja 14) otwarta dla publiczności codziennie, 
prócz niedziel i świąt, od g. 10 do 21, w soboty 


ijod g. 10 do 19. 


MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA: PIŁSUD- 


I SKTEGO (ul, Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz. 


ności w grupsch (do 15 osób) we wtorki,. czwartki 
i soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele od 
g 9 do.,3. Wstęp 20! grosży, w grupach =: po 5 gr 
od osoby. Wycieczki można: „zgłaszać telefonicznie 
or 191.96 w godz. od 10 do*12 u kierownika mu- 
zeum p. R e 
+ MUZEUM T o m. BARTO. 
kasią (Phe an E 
if bliczności w środy, czwartki, soboty į niedziele 
od g. 10 do 3.' 

MUZEUM PRZYRODNICZE: (Park Sienkiewi- 
cza) otwarte w dnie powszednie od g. 10 do 3, 
w niedziele i święta od g. 10 do 2. 


MUZEUM. ETNOGRAFICZNE (ul. Piotrkowska 
nr 104) czynne codziennie od g. 10 do 3. 

PÓRADNIA UBEZPIECZENIOWA w lokalu 
Pracowniczego Tow. Oświatowy - Kulturalnego im. 
SL Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w po. 
niedziałki od g. 7 do 9 wiecz. Porady bezpłatnie 


Telciony 
Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowie Czerwonego. Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. ‘Lek. Chrz. 1111-9 
Ubezpieczalnia Społeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 
Straż Pożarna tel. 8, 


EM ET ESTE: E: 


At. 2.50 


Z DOSTAWĄ DO DOMU. 
koszímje 
najpopularniejszy dziennik 
wa Fat 
„ECHO 
TELEFON 182-48 lub 102-29 


ADRES: ZWIRKI 2 
i PIOTRKOWSKĄ Nr. 11 


ODCHODZI: 
z Łodzi do Częstochowy 


przez Radomsko-Gid]e 
y godz. 6.00, 9.30, 12.00, 14.10, 16.30 i 19.00 , 


z Łodzi do Włoszczowy. 


przez Gorzkowice - Przedbórz 
» godz. 13,00 i 21.30. 


Zapisy 


P.B. 


zacz  Pioirkowsku uż, 


AE f Rz 
— Bo- mamy. właśnie civiczeni 
ciwlotnicze. i ; 
OBWOŁANY ODCZYT. GEN. SR N 
> S$KIEGO" r f 


=A 


„| posiadać dowód osebisty, z zaświadczenie o, zejestra: 
cji wojskowej; świadectwa szkolne i zawodowe: 


Komunikacja autobusowa E6diź- Czestochowa Włoszczowa | i 


Uroczysta akademia 


w Teaírze Miejsiciim, © 


Związek Młodej Polski w Łodzi — Od s 
dział Żeński „Śródmieście" i  Oddzí&t 
„Łódźi—: Polesie' — okazji dorocznyc | 
„Dni”Morza” urządza w dniu 29 czerwea - 
b.r. w sali Teatru „Miejskiego przy . ul. i 
Śródmiejskiej 15.0 godz.;d 1,30 Uroczystę 4 
Akademię - propagandową: pod hasłemż 
„Morza nie damy! Koloni żądamył*. „Całe - 
kowity dochód z Akademii (przeznaczony — 
jest na F. O. M. Wysoki protektorat nad 


É 


Akademią przyjęli: wojewoda łódzki 23 
ryk Józówski, generał Wiktor -Thomrnee 
dow. D: O. K. Nr, łV..]..E. ksiądz pk 
Włodzimierz Jasiński. 
Bilety na Akademię: do; nabycia w kk 
meńdzie Okręgu, Związku Młodej. Polski, 

Al. Kościuszki 53, m. 18, telefon 1240-30, 
w godzinach od o iks 21, oraz w.kasie taa 
atralnej w dniu Akademii od godz.: 10.30, 
Zamówienia telefoniczne przyjmuje Kø- 


menda Okręgu Zw. Młodej Polski. A 
Po katastrofie. 


cz Dlaczego nie zapalit 


Komitet Grodzki „Dni s Morza? am 
niniejszym, że odczyt gen St, Kwaśnie diego | 
n. t. „Polskie sprawy morskie” kolómialte*" "pro i 
jektowany na 27 czerwca r.b. o godz. 19-ej w 
sali Towarzystwa Kredytowego m: Todzi wo- 
bec choroby-prelegenta nię odbędzie sies =% ] 

Również nie mogą przyjechać z Warszawy i 
proszeni o zastępstwo generała minister- Strass 
burger ani-p/' senątor Dhek se 


F 
zę Łódź -Gdynia LAU 
Gdyni | 


„DNI MORZA” 

wyjazdy AE do 

Pociąg popularny iya 
dGDYN r 


VI — 37 
28/VI — 2/VII 
przejazd tam i z powrotem ; 
oraz miejsce do leżenia — Zł. 21. 70 tr 


„bato na Ziemiuch aE 
Wschodnich” R 


od 20 VI — 30.I1X 50 proc. zniżk ; 


ta - 
Zapisy i informacje 


Wagons - Lits / Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-77, 


Poda ROCZNIKA '1918. i EŃ. 
«środę dn 
28 bm. winni stawić się da: Grzesia du: wójsko$ ir 
przed komisją poborową nr. 1 (Ogrodowa 34) achot 
nicy roczników 1919, 1920 i 1921 zamieszkali na te. 
vondo 2, 3,5, 8, 9, i 11 komisariatów P, P, o ile otrzy 
mali wezwania z. Wydziału WoREowę Pu. du 
m. Łodzi. 3 Tei 
Jutro w środę dnia 28 bm. winni się stawić ochot 
nicy rocznika 1919, 1920 i 1921 z różnych gmin 1 
miast powiatu łódzkiego. 
Zgłaszający się do przeglądu wojskowego winńł 


ODCHODZI: i 
z Częstochowy do Łodzi t 


przez Gidie-Radomsko 
o godz.; 4:00, 7.00, 10.00, 14.00, 
016. 00 i 18.30. 


z Włoszczóowy dö‘ „codzi 


przez Przedbórz -Gorzkowice 
o godz. 4.80 1 10.10. 


P.»ORBIS« 


101-20 i 266-5 


Ji O. TEZ nk k AAA AN, «z 


OO cOn O. mmg WY I D 1Y 


l t 


ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 


iepura i Marta Eggerth|,, jedz”: Ameryki U P rzesi piywucki. 


w Warszawie. SEE Sukces Henryka Szamoty. MM 


< Wyścig kolarski o wielką nagrodę 
Grand Prix) sprinterów w Paryżu zgro- 
madził najlepszych zawodowych kolarzy 


Za? a 


! Wczoraj po połu-; wał pieśni i arie polskie, włoskie i hisz- + J vai y 4 i | 

dniu przybył do Warszawy z Poznania | pańskie. daola ENEA JEEN poa Technika wypiera czło iek 
Jan Kiepura, powitany na dworcu przez W wywiadzie prasowym Kiepura o- Heya Ap y dek a pad y | wieka 
przedstawicieli Ligi Morskiej i Kolonialnej świadczył, iż przekazał już na FON, 50/, da ciał AA kę: P ba A Tobi? 4 ; 7 : = 

oraz liczne rzesze publiczności. tys, zł. drugie 50 tys. pragnie wyśpiewać. SE zi: Pd A Oz z ; al 
C Kiepura zabawi w kraju około 4-chl Gdyby tą drogą nie udało mu się uzyskać iew BARKOS PRIN van Lite, Bey gy 


tygodni.. tej sumy, resztę spłaci z własnej szkatuły. ; ć : ; > $ 
TRER ; AE ci + |zentował się z jak najlepszej stromy ię jak * 
| W-czwartek o godz. 21 Jan Kiepura daj Jak się dowiadujemy znakomita Śpie- | „a jękniejszą i najbardizej emocjjomiijącą 


koncert na Rynku Starego Miasta. Kon-| waczka. Marta Eggerth Kiepurowa przy- dni dkreśl : 

cert ten organizowany jest przez LMK. w| bywa do Warszawy we wtorek 27 bm. o zgodnie podkreśla prasa. paryska | stoczył | 
ramach: „Dni Morza”. Mistrz będzie śpie! godz. 21,30. walkę dnia. Prasa fachowa uważa. Szamo- j 
E tę nadal za jednego z pierwszych; /10-ciu 
j sprinterów ' świata. F 
Należy zaznaczýć, że w handic Apie Sza 


Najlepszy SPOSÓB. |roapokonatb. mistrza świata vmiEgno:/ 


ta i wicemistrza Francji de f ać! 


Gdynia rośnie ... 


Oo zz 


na zamyślonych przechodniów. 


Maszyna do zbierania bawełny. 


ZzZalotne oczy 


Nowe dźwigi na wybrzeżu rumuńskim. 


Okręt w gali, 


Pasażerka: — Widzę,.że. u panów ma 
rynarzy było dziś generalne pranie. Czy 
przy sposobności mógłby mi pan zawiesić 
i okręt ruszy w dal nieznaną. kilka moich chusteczek do wysuszenia? czasem więcej powiedzą, niż usta. 


„Hasło naczelne FOM-u” Budujmy Ścigacze dla Polskiej Marynarki Wojennej nie może 
żadną miarą stać się tylko organizacyjnym hasłem LMK, lecz musi ogarnąć i skupić koło siebie 


bez różnicy stanu i zawodu, narodowości i wyznania, całe społeczeństwo P'zplitej, decydując 
o powszzechności i koniecznej stałości zbiórki na Fundusz Obrony Morskiej“. 


bej 


Giihsss 6 


